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Światowy front obrońców pokoju
uniemożliwi' . rozpętanie wojny
Orędzie Federacji Zin. Zawodowych do Koneresu Paruskiepo

PARYŻ (PAPY Mn n ; , n . __ ______..................  „  ...... . . ................  . ^  ®... . (PAP). Na piątkowym posiedzeniu Światowego Kongresu
,V r J r0?le. ^zastępca sekretarza generalnego Światowej Fe-

;^cji Związków Zawodowych — Gebert odczytał orędzie SFZZ, w 
którym czytamy m. in

„Światowa Federacja Związków 
zawodowych deklaruje swą goto­
wość przystąpienia do potężnego 
zrzeszenia w obronie pokoju, któ­
rego podstawy ust.aii Kongres.

R' cztery lata po zwycięstwie 
nad hitleryzmem i faszyzmem nie­
bezpieczeństwo wojny zarysowało 
si? na horyzoncie, a to na skutek 
agresywnej polityki pewnych sił 
reakcyjnych ukazujących z najgor­
szej strony drapieżne oblicze kapi- 
tału monopolistycznego, który dą- 
zy do panowania nad światem.

wojna jest rzeczą okropną, ale 
pozwala na osiągnięcie olbrzymich 
pysków tym, którzy czerpią je z 
rwi i nieustannych cierpień milio­

nów mężczyzn i kobiet. Dla mas 
¡’racujących, wojna oznacza cierpie- 
la> głód i śmierć, — dla monopoli 

kapitalistycznych — zyski i na- 
'Zleje zapewnienia sobie panowania 
•ad całym św7iatem. Możecie więc 
yc pewni, ie  masy pracujące wal 

- y c  będą ze wszystkich sił nie 
>iko o pokój, lecz również prze­

ciwko przyczynom wojny, przeciw­

ko siłom, których działalność do­
prowadzała dotychczas do anarchii 
gospodarczej, bezrobocia, kryzysu, 
nienawiści religijnej i rasowej i 
wreszcie do wojny. Milionowe rze­
sze ludu pracującego wszystkich 
krajów potwierdzą w tej szlachet­
nej walce swą jedność.

Oświadczamy tutaj w imieniu 
wszystkich członków związków za­
wodowych, że nie ma zasadniczych 
różnic między pracownikami róż­
nych krajów, nie ma sprzeczności 
interesów między robotnikami Frań 
cji. Włoch, Chin, Związku Radziec­
kiego, Afryki lub innych krajów.

Klasa robotnicza, decydujący' i 
zasadniczy czynnik na świecie, za- 
mierzą więc przyłączyć się do i 
wszystkich reprezentowanych tu na ! 
Kongresie, aby zrealizować ponad 
wierzenia, rasy, przynależność za­
wodową i społeczną —■ ścisłą unię 
światowych sił demokratycznych w 
obronie pokoju, przeciwko prowo­
katorom trzeciej wojny światowej. j 

W tym ce)u mamy zaszczyt za­
proponować ,aby Kongres powołał

do życia światowy front obrońców 
pokoju i w' ten sposób konkretnym 
osiągnięciem zakończył swe obrady.

Ponadto, aby zapewnić stały cha­
rakter światowego frontu i zagwa­
rantować skuteczność jego akcji, 
proponujemy, aby Kongres wyłonił 
stały komitet międzynarodowy i za­

lecił utworzenie w każdym kraju 
komitetów narodowych.

Kongres winien stworzyć potęż­
ną zaporę, o którą rozbiją się pro­
wokatorzy i ci, co z wojny korzy­
stają. Międzynarodowa klasa robot­
nicza ze wszystkich swych sił przy 
czyni się do budowy tej zapory.

L u d  W  a r s z a w y
do generaliss im usa S ta lin a

| „  J*1?' >*»ies*luwftcy Warszawy, zebrani dni i 21 kwietnia na uro- 
jj czy »tej akademii, poświęcone j czw artej rocznicy podpisania paktu 
i °, I,rz.'.)azi11. współpracy i wzajemnej pomocy między ZSRR a Pol­

ską przesyła,» v Tobie, wielkiemu wodzowi i kierowanym przez 
Ciebie bratnim narodom Związku Radzieckiego, serdeczne, lora­
ce pozdrowienia. , * 1
i z,laie sobie w pełni sprawę z roli i znaczenia. Zwią­

zku Radzieckiego w dziele oswobodzenia ludzkości od zmory fa­
szyzmu, oswobodzenia, które, w rezultacie przyniosło i nam Pola- 
kom niezawisłość narodową, i przywróciło niepodległy, snweren- 
ny byt państwowy. W oparciu o sprawiedliwe granice na Odrze 

1 "  oparciu o nowy ustrój ludowo-demokratyczny potrą- 
fihsmy w dużej mierze dokonać- odbudowy barbarzyńsko znisz­
czonego kraju i przystąpić do budowania fundamentów (socjali- 
zmu w- naszym kraju.

Wiemy wszyscy, jaką pomoc okazywał i okazuje nam Zwią­
zek Radziecki tak na arenie międzynarodowej, jak i w odbudo­
wie i przebudowie kroczącej do socjalizmu Polski Ludowej. Zna­
czenie tej pomocy możemy ocenić w całej pełni, gdy porównamy 
ją z polityką likwidacji suwerenności .narodowej krajów euro­
pejskich. przeprowadzanej przez amerykańskich imperial stów 
pod osłoną planu Marshalla.

Świadomi tego, że wbrew woli podżegaczy wojennych rośnie 
siła światowego obozu pokoju i postępu, świadomi naszego miej­
sca w rodzinie narodów7 demokratycznych, której przewodzi i któ­
rej ostoją jest Związek Radziecki — uwielokrotnimy nasze wy­
siłki w dziele odbudowy i przebudowy Polski i wniesiemy w7 peł­
ni swój wkład w- dzieło zachowania i umocnienia pokoju świa­
towego.

NIECH ŻYJE I TRW A NA W IEKI PRZYJAŹŃ NASZEGO 
NARODY I  NARODÓW WIELKIEGO ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO!

ŻYJE I  ROŚNIE ŚWIATOWY OBÓZ POKOJU I PO-
SJrjjęPTJ i

ŻYJE AWANGARDA ŚWIATOWEGO POKOJU — 
ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

i I  JEGO WÓDZ GENERALISSIMUS S T A  L  X N !

Polsko-radzieckie braterstwo i współpraca
wzorem przyjaznych stosunków miedzy narodami
M a n i s i e r ’ ffocTzeleis/slii ® **#*#«**#« e  w.

Na akademii w Teatrze Polskim w Warszawie wyirłns» 
przemówienie minister spraw zagranicznych Modzelewski 
Przemówienie to podajemy w obszernym streszczeniu
Na wstępie min. Modzelęw- I Min. Modzelewski charakte-

7 w i ę k s i W ryzuje następnie stosunki pa
zwiększa się okres działania I iłujące obecnie w świecie. roz-

najw ażniejszych filarów 
go systemu agresji.

Tow. Minc - wiceprezesem Rady Ministrów
Nominacje na stanowiskach rządowych
UzwtvDosnnH^i(P^ V J Pr®Zy,le“ t inŻ- Jńa* ia Salcewtoza — podse. 
wniosek nrpipJ i* ,na kretarzem stanu w Ministerstwie
wniosek Prezesa Kady Ministrów | Górnictwa i Energetyki, inż. Klei 
mianował Hilarego Minca -  wl- I stuta Zemajtisa i inż. Romana Fi-

delskiego — podsekretarzami sta­
nu w7 Ministerstwie Przemysłu 
Ciężkiego, powierzając równocze­
śnie inz. Kiejstutowi Zemajtisowi 
kierownictwo Ministerstwa Prze­
mysłu C iężk iVj do czasu miano-

ceprezeSem Rady Ministrów, prze 
wodniczącym komitetu ekonomi­
cznego Rady Ministrów' i prze- 
"  odniczącym • Państwowej Korni, 
s.ii Planowania Gospodarczego 
oraz dr Stefana Jędrychowskiego , .... ,
' Eugeniusza Szyra — zastępcami wania'-'ministra. 
Przewodniczącego Państwowej _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Komisji Planowania Gospodarcze ¡ 
so.

Prezydent R. P. na wniosek j 
Prezesa Rady Ministrów7, miano- j 
wał Ryszarda Nieszporka — mi- i , v . , . ,
mstrem górnictwa i energetyki- i ZV |e *

układu o przyjaźni 1 wespół 
pracy m iędzy Polską i ZSRR 

. “  rośnie jego znaczenie w ży­
ciu obu zaprzyjaźnionych -na­
rodów, a każda jego litera na- 

I mera coraz bogatszej i pełniej 
sz.ej _ treści.

Min. Modzelewski ,wskazuje 
że w  Polsce zamyka się etap 
odbudowy kraju. Wkraczamy 
w  etap rozbudowy, konsolida­
cji gospodarczej towarzyszy 
konsolidacja polityczna. Osiąg­
nięcia nasze jednak byłyby 
niemożliwe, gdyby nie pomoc 
' poparcie potężnego so.juszni- 
i ,r~  7  "7 ń^ku Radzieckiego, 

Skąd płynie ożywcza atmosfe­
ra twórczego wysiłku i ufno­
ści w lepsze jutro. Korzysta­
nie z ogromu doświadczeń i 
wielkiego dorobku naszego so­
jusznika, pozwoliło nam unik­
nąć wielu błędów.

U K Ł A D  
KI

v . * ' ' '7 -CL C O. I U /. * j
poczynając od Niemiec. Układ I 
polsko - radziecki przewiduje 1 
wspólne zabezpieczenie przed 
możliwością agresji niemiec­
kiej. Podstawę tego zabezpie­
czenia stworzyły uchwały 
poczdamskie, wspólnie podpi- 
sane przez trzy mocarstwa. 
„Jakiż jest obecny stosunek 
sygnatariuszy do tych li­
chwa, ł?” pyta mówca, Wów- 
czas, gdy Zw. Radziecki stoi 
nadał nieugięcie na stanowi­
sku Poczdamu, Stany Z jedno-ł 
ezone i W- Brytania mają za 
sobą już długą litanię pogwał­
ceń, a dziś usiłują nawet bu­
dować na nich wsteczne kon­
cepcje rozwiązania problemu 
niemieckiego.

now ę j kańskiej oligarchii, aby zasa- 
! dę dyskryminacji gospodar 

„  I czóJ ze względów politycznych
PO ŁSK O -R AD ZIE C  rozpowszechnić przez państwa

O STOJĄ ZW O LE N N I- : 1}lłf1'sJ1ńllowsk.ie na ogromną 
. - ¡dziedzinę wymianę- z państwa

KO W PO K O JU  ou demokracji ludowej i Zw.
Mówca podkreśla, że śwne .

tle waszyngtońskich dyrektyw  eiS £ w ić  łv “ T  t*'.'™ 7 ,U'^  i r r . i ^ i . u  - i ciMStawic t j ia  u jsk ry im iiac jj
n jm  planom? Juk urzeczy wist 
ulalibyśmy nasz plan rozbu-

Reakcyjne Niemej zachod­
nie już dziś stają się jednym z

i  zamiarów, za które, mogą 
drogo zapłacić narody Uiiro- 
py zachodniej, układ polsko 
radziecki., dla narodu polskie­
go w szczególności, ale i dia do 
bra ogólnego pokoju, nabiera 
wprost nieocenionej wartości- 
OJa wszystkich zwolenników 
pokoju, w tym i pokojowych 
Niemców jest on mocną o- 
stoją.

W  organizacjach, funkcjo­
nujących w ramach Narodów 
Zjednoczonych, dużo się mó­
w i i dyskutuje na temat ko­
nieczności współpracy i w y ­
miany gospodarczej między 
tzw. Wschodem i. tzw. Zacho- 
dem. Jednocześnie jednak 
wzmagają się w ysiłk i y mory-

Hasła ICC1 na dzień  ł-gr© M ała
1. Niech ZV le 1 1V L j_; _» • i -,

\

300-tysiączna armia ludowa
przek rocz^  Jang-Tse-Kiang

PARYŻ PAP. Rozgłośnia no,! 
wy eh Chin doniosła o przekro- j 
Snnniu przez armię ludową w7 sile \ 

ludzi, rzeki Yang-Tse j 
hiftskie wojska ludowe przeła- j 
.ały w- vi7ielu niiejscach opór ar- ! 
11 . kńomintangowskiej i konty- i 

lnarsz naprzód.
nun-Sf ystkle agendy rządowe i i 
ńc.h *terStwa Kuomintangu opu, j 

Nankin, udając się do 
dv a,̂ u lub Kantonu. Ambasa- i 
w.j.,.Irle^hańska i brytyjska za-i 
p o w w ,ly »w y«* obywateli, że :

S i n ° PUŚCić Nankln.
taktp M0.ienile zbliżają się;

■Tynl Szan8'haju. 
kuońunf 0wy prezydent“ Chin 
’ idał w ia^ owskiuh bi-Tsun-Jen i 
Szekn I  do -siedziby Czang-Kai- \

55 Wm naradpn^ CZ° U' by odbyć |

n a g r o d y
wartości ok. 1 mil. zł.
* obędą zuijjcięzcjj
2 9u //Gfosu Wybrzeża'

* ;»»eC ,rę ę-
2 u S :? * »*  papierośnic,
2 k l kl s^órzane,

p°ny wełny lOOVe

8.

ił.

10.

11.

12.

1 H ie ie • «.
gród (); r Vth cennych Ila- 
m iliooa , e-i wartości ok- 
dotvek Zfotych zgłoszono 
B ieg Tif-S na IJ- W iosenny 
przoch ,: lczny  »  J 
brzeża”  ni ” Głosu W y-

f l !L n a ?2 r o V- dotyczące bie_Ł ■ u, ron’ "  V I.

„ „¿ „ i , Ma-ia —  dzień międzynarodowej solidar-
nosci mas pracujących!

*■ a ś t f m ^ 1 ”

;  - S 3223S S C 2 S S S " o i“ " y" i -
m rodów!,e ' " ' ’ “ J7 ~ to ja  p „k „ j„  i

3' S 4 u » d i w T ie p " ls k i ‘  ZSKK 1 N -  * .

S l . S t ' „ ! WKP|b| “ 0l” WS • * “ *• 7» i ? J ™ r « d o w e g„

'■ wodz światowego obozu pokoju 1 postępowej
ludzkości -  towarzysz Stalin! P '

ręcz z paktem atlantyckim, spiskiem podżegaczy wo-
jennych przeciw pokojowo świata i wolności narodów! 
Nasza odpowiedź na pakt atlantycki: produkcja ponad 
Plan, sojusz z ZSRR! P

.zy ie współpraca gospodarcza i pomoc wzajemna 
ZSKK i krajów demokracji ludowej!
Niech żyją masy ludowe Wioch i Francji, walczące o po­
kój i suwerenność narodow ą!
Niech żyją —  Czechosłowacja, Węgry, Rumunia, Bułga­
ria, Albania —  bratnie kraje demokracji ludowej budu­
jące fundamenty socjalizmu!
Chwała zwycięskiej chińskiej armii ludowej!
Chwała nohaterskiej greckiej armii demokratycznej!
Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego przeciw 
faszystowskiej dyktaturze Franco!
Niech żyją narody Vietriamu, Indonezji, Korei — w7alczące 
z imperializmem o wyzwolenie narodowe i społeczne!
Precz z Błamem, Bevinem, Saragatem, Schumacherem 
zdrajcami proletariatu, agentami imperializmu!
Haniebna klęska czeka plany podżegaczj7 wojennych!
Precz z dyktaturą nacjonalistycznych, titowskich renega­
tów7 w7 Jugosławii!
Bojownicy o pokój wszystkich krajów łączcie się!
Niech żyje 1 Maja, Swdęt.o klasj7 robotniczej —  święto Pol­
ski Ludowej!
Niech żyje władza indowa —  rękojmia naszej niepod­
ległości, wolności i zwycięstwa socjalizmu!

23. Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, grani­
towy fundament Polski Ludowej!

24. Niech żyje odrodzone Wojsko Polskie —  straż pokoju, nie­
podległości i zdobyczy demokracji ludowej!

25. N ie pozwolimy nadużywać w iary i kościoła do walki z Pol 
ską Ludową!

j 2»a. Oświadczenie rządu —  podstaw ą uregulowania stosunków 
między Kościołem i Państwem!

2tl. Bądźmy czujni wobec wroga klasowego! Zdusimy wszelką 
próbę dywersji i szkodnictwa!

27.

16.

17.

18.
19.

20. 

21 .

22.

43.

— 44.

Wszyscy do współzawodnictwa pracy o przedterminowe 
wykonanie planu trzyletniego!
Wyplenimy marnotrawstwo czasu, maszyn i surowców! 
Produkujemy więcej, taniej, lepiej i oszczędniej! 
Rozwijamy wynalazczość i ruch racjonalizatorów7 robotni­
czych!
Niech żyją przodownicy pracy, bohaterowie budownictwa 
socjalistycznego!
Cześć ofiarnej pracy polskich inżjnierów7, techników7' 
Więcej robotników7 i robotnic na kierownicze stanowiska 
w gospodarce, w samorządzie, w7 administracji!
Robotnicy —  twórzcie brygady łączności fabryk ze wsią! 
Związki zawodowe —  organizacją obrony interesów7 ro­
botniczych —  szkołą walki o socjalizm!

■ 6. Przez krytykę i samokrytykę zwalczamy biurokratyzm 
i usuwamy błędy!
Rozwijajm y handel państwowy i spółdzielczy —  zwalczaj­
my spekulantów i paskarzy!
Niech żyje Związek Samopomocy Chłopskiej —  szkoła 
pr<Aj7 społecznej chłopów7 —  obrońca wsi przed wyzyski­
waczami!
Rozwijajm y ośrodki maszynowe na wsi —  ogniska postę­
pu i pomocy małorolnym i średniorolnym chłopom!

40. W ięcej zboża z hektara, więcej bydła, nierogacizny i dro­
biu w7 każdym gospodarstwie!
Niech żyje walka biednych i średniorolnych chłopów o 
zniesienie wyzysku na wsi, o postęp, o oświatę i dobrobyt! 
Rozwijajm y spółdzielczość wuejską w  służbie biednych 
i średniorolnych chłopów!
Uczynimy z PGR ośrodki wzorowej gospodarki i postępu 
w7 rolnictwie!
Spółdzielczość produkcyjna —  drogą do trwałego dobro­
bytu i kultury wsi polskiej!
Więcej kobiet na kierownicze stanowiska!
Niech żyją matki polskie, wychowujące młode ̂ pokolenie 
przyszłych budowniczych socjalizmu!
Niech żyje młodzież polska, nięch żyje ZM P —  młoda 
gwardia budowniczych fański Socjalistycznej!
Więcej synów7 robotników i chłopów7 na wyższe uczelnie! 
Wszyscy do walki z analfabetyzmem!
Niech żyje inteligencja polska w7 służbie ludu, postępu 
i socjalizmu!

51. Nauka i sztuka dla mas!

Niech żyje demokratyczna szkoła! Wychowujmy młodzież 
na patriotów7 i budowniczych socjalizmu!
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza!

54. Niech żyje wolna i niepodległa Polska Ludowa!
55. Niech żyje socjalizm!

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina do Pol­
ski Socjalistycznej!

28.
29.
30.

31.

32.
33.

34.
35.

37.

38.

39.

4L

42.

45.
46.

48.
49.
50.

52.

53

56.

iłowy gospodarczej, gdybyśmy 
nie mieli zagwarantowanej 
współpracy i pomocy gospo­
darczo - technicznej ze strony 
potężnego Zw. Radzieckiego? 
w oparciu o tę współpracę, s\ 
oparciu o Gospodarcza. Rade 

I Wzajemnej Pomocy, możemy 
1 ze spokojem patrzeć w przy­
szłość.

Min. Modzelewski podkreśla na­
stępnie, że nasz układ o przyjaź­
ni ze Zw7. Radzieckim i wszystkie 
wynikające z niego umowy, o 
współpracy stanowią na tym tle 
orzeźwiający kontrast, w7zór, któ­
ry wskazuje, że w przeciwień­
stwie do stosunków kapitalistycz­
nych istnieją całkiem inne możli- 

| wości współżycia, w których czło- 
I wuek człowiekowi, państwo pań- 
' stwu nie musi być a może być i 
jest szczerym przyjacielem.

Nowy- typ stosunków między­
państwowych, w którym idea pra­
wdziwej suwerenności narodowej 
przeplata się z wielką ideą pro- 
let i Gackiego internacjonalizm u. 
opartego na wspólnych dążeniach 
do lepszego jutra, do powszechne­
go pokoju i wzajemnego poszano­
wania narodów i ich narodowych 
właściwości, — oto czego wyra- 

; zem jest nasza przyjaźń ze Zw.
! Radzieckim, przypieczętowana 
: formalnym aktem w postaci u- 
! kładu, a wcielona w życie wspól­
nie przelaną krwią na polach bi­
tew z hitleryzmem, dziś zaś szla­
chetną walką o utrwalenie poko­
ju. W walce tej dzięki układów7! 
ze Związkiem Radzieckim, który 
zdecydowanie kroczy na czele, 
Polska zajmuje poczesne miejsce. 
MOŻEMY ZAWSZE LICZYĆ: NA 

POPARCIE ZSRR 
To też z dumą mogę oświad­

czyć — stwierdza minister — że 
zasadniczo inna jest dziś rola Pol­
ski, że zdecy dowanie stoimy w o- 
bozie pokoju, któremu przewodzi 
Z-vy. Radziecki, że sprawę pokoju 
wiążemy7 ze sprawą naszego nie­
podległego bytu, narodowego roz­
woju i że dlatego w miarę na- 

; szych sił i możliwości będziemy 
j  i nadał podejmowali wszelkie wy- 
| siłki dla, utrwalenia pokojowych 
j  warunków. Jesteśmy pewni, fr  
! na- tej drodze możemy zawsze łi- 
j czyń na poparcie naszego w ielkie- 
j go sojusznika.

Wzmacnianie przyjaźni ze Zw. 
j Radzieckim jest również walką o 
j utrwalenie pokoju —  oświadcza 
| mówca. Walka ta trwa. Nieda- 
j  wno witaliśmy Kongres w obro­
nnie pokoju na ziemiach polskich.
| W tym roku czwarta rocznica u- 
| kładu polsko - radzieckiego zbiega 
j się z obradami takiehże Kongre­
sów w7 Paryżu i Pradze. Powi- 
tajm.y te Kongresy- i życzymy ini 
powodzenia, gdyż są one dodat­
kowymi ogniwami w. łańcuchu 
tych samych poczynań pokojo­
wych, których wyrazem jest i 
nasz układ.

WIECZNA PRZYJAŹŃ I  BRA­
TERSTWO POLSKO-RADZIEC­
KIE NIECH SIR CIĄGLE WZMA 
CNIA I ROZWIJA!

00827977
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Układ między Polską i Związkiem Radzieckim
gwarancja potęgi i rozkwitu naszego kraju

«? U  u  c f  & am a «f w  W  €8 b* & z*a w  i  &
21 b. m., w czwartą rocznicą podpisania ukiądu polsko-radzie 

ckiego, w Teatrze Polskim w Warszawie, odbyła się uroo«ssta 
akademia.

Na akademię przybyli członko­
wie lir. ’.v Pr:' stwa: wicemarszałek 
Sejmu Barć.kowski, dr Kołodziej 
ski i prezes NIK Jóźwiak Witold, 
członkowie Rządu RP z premie­
rem Cyrankiewiczem i wicepre- 
m;erami Zawadzkim i Korzyc- 
kim na czele, Marszrłek Żymier­
ski, przedstawiciele stronnifctw 
politycznych. Związków Zawodo

świata nauki i sztuki oraz liczne, 
delegacje fabryk i zakładów pra­
cy z całej stolicy.

W akademii wzięli również u- 
dział członkowie korpusu dyplo­
matycznego z dziekanem korpusu 
ambasadorem ZSRR — Wiktorem 
Lebiediewem na czele.

Akademię zagaił min. Świąt­
kowski, po czym przemówił min. 
Modzelewski. (Przemówienie to

wych, ZSCH, przedstawiciele i podajemy na str. 1).

Jesteśmy spokojni o jutro naszych krajów
Przemówienie ambasadora W. Lebiediewa

narodu i jego nieograniczonych 
sił i możliwości. Związek Radziec 
ki i Polska są tego przykładem.

Naród radziecki jest pewny swo 
jej przyszłości i w tym przejawia 
się m. in. jego siła- i potęga. Jest

go. Wrogjswie chcieliby widzieć 
Polskę zastraszoną i nieśmiałą. 
Nic z tego nie będzie. Niech stra­
szą. A  wy, drodzy przyjaciele, bu 
dujcie nową socjalistyczną ojczy­
zno, walczcie o szczęście swego

263 delegatów z 16 kraiow
obraduje na praskiej .sesji Kongresu

lii. lii. 1 w  V,., -  . • n  1 /'
spokojny i nie da się nastraszyć, narodu, o jego wielką przyszłość

Z kolei głos zabrał ambasador 
Lebiediew, który powiedział m. 
in.:

Podpisując układ w dniu IJł-go 
kwietnia 1945 r. generalissimus 
Stalin powiedział, iż znaczenie 
tego układu polega przede w.sżyst 
kim na tym, że oznacza on zasad­
niczy zwrot w stosunkach miedzy 
Związkiem Radzieckim i Polską W 
kierunku sojuszu i przyjaźni. 
Zwrot ten nastąpił w toku walki 
wyzwoleńczej przeciw hitlerow­
skim Niemcom.

Podpisując układ Stalin oświad 
czył, że „jest on gwarancją nie­
podległości nowej, demokratycz­
nej Polski — gwarancją, jej po­
tęgi i rozkwitu ,

Dawna Polska po pierwszej woj 
nie światowej nie była w stanie 
wydobyć się z kryzysu w ciągu 
najlepiej wiedzą polscy robotni­
cy i chłopi, na których barki spa­
dały wszystkie ciężary wynikają* 
ce z krytycznej sytuacji kraju. 
20-tu lat swego istnienia. O tym 
Nowa demokratyczna Polska w 
czwarty«? roku swego powojen­
nego rozwoju przekroczyła, przed- 
wojenńy poziom produkcji prze­

mysłowej dawnej Polski i obec­
nie przystępuje do wykonania te­
go samego zadania w dziedzinie 
gospodarki rolnej. W czwartym 
roku swego powojennego rozwoju 
naród polski mógł już postawić 
przed sobą zadanie przystąpienia 
do budowy socjalizmu w swojej 
ojczyźnie.

Tak może kroczyć naprzód na­
ród pełen wiary w swoje siły, 
naród, który z ufnością patrzy w 
swoją przyszłość. W naszych cza­
sach ten jest silny, kto jest 'silny 
ekonomicznie, kto posiada własny 
wielki przemysł, kto jest silny 
w dziedzinie swej gospodarki rol­
nej. . Ł .

W naszych czasach tam jest si­
ła, gdzie naród jest moralnie zwar 
ty wokół wielkiej idei służenia 
swojej ojczyźnie. Wokół swego 
rządu ludowego. W naszych cza­
sach cieszy się pomyślnością lub 
napewno zabezpiecza sobie po­
myślność ten, kto jest niezależny, 
kto nie sprzedaje swego pierwo- 
rodztwa za misę soczewicy planu 
Marshalla, lecz troszczy się o to, 
aby w  pełrłi i wszechstronnie roz­
winąć talenty i zdolności swego

Buduje uniwersytety, domy kul­
tury, biblioteki, szpitale, szkoły, 
wznosi nowe fabryki i przedsię­
biorstwa. Zakłada nowe sady, in­
stytuty naukowe, »wciąga w dzie­
dzinę nauki i życia kulturalnego 
nowe tysiące i dziesiątki tysięcy 
ludzi. Taka była jego działalność 
wczoraj, taka jest dziś i taka bę­
dzie jutro. Działalność ta oparta 
jest na przekonaniu o pewności 
dnia jutrzejszego.

Tali samo postępują i nasi bra­
cia — narody krfajów nowej de­
mokracji.

Wrogowie pragnęliby widzieć 
Polskę słabą i pokorną. Nic z te

i nie pozwólcie obrażać go różne­
go rodzaju wujaszkom z za Ocea­
nu. Zwyciężycie! Gwarancją tego 
jest przyjaźń i wzajemna pomoc 
między naszymi krajami. Gwaran 
cją tego jest pakt, że w walce tej 
naszym światłem przewodnim jest 
wielki Stalin.

Po przemówieniu ambasadora 
Lebiediewa, przewodniczący To- 
worzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej minister Świątkowski od 
czytał tekst depeszy do genera­
lissimusa Stalina (tekst depeszy 
zamieszczamy na str. 1).

wienie, w  którym oświadczyła 
m. in.:

Dwie sity przeciwstawiają się 
dziś sobie w świecie. Ta, która 
działa na korzyść pokoju, stano* 
wi olbrzymią większość ludzkości. 
Jest nią lud pracujący wszyst­
kich krajów, wydźwignięty ju* 
uświadomieniem na widownię hi­
storii i biorący udział w kształ­
towaniu doskonalszych form ży­
cia.

Drugą siłę reprezentuje nie­
wielka • liczebnie warstwa społecz 
na, która nie chce wyrzec się wła 
dania cudzą pracą i obracania jej 
owoców na swoją korzyść. Lud 
pracujący domaga Się pokoju, by 
móc sprostać wielkim zadaniom, 
jakie wkłada nań epoka odbudo­
wy.

rrasKiegu -  Toteż myśliciele i uczeni wszy-
programem Kongresu Paryskiego., stkich narodów opowiadają się po 

Przewodnicząca delegacji poi- stronie mas pracujących i wraz 
skiej na praską sesję Sw ]a x tymi masami stają w szeregach

PRAGA (PAP). Na piątkowej 
praskiej sesji Światowego Kon­
gresu w Obronie Pokoju, prze­
wodniczący poseł Jan Drda zakov 
munikował,rże na Kongres przy­
było dodatkowo 6-ciu delegatów 
radzieckich, 12-to osobowa dele­
gacja z Bułgarii, 3-osobowa dele­
gacja z Wolnej Grecji, 7-osobowa 
delegacja austriacka i 4-osobowa 
delegacja z Vietnamu. Wraz z no­
wo przybyłymi, ogólna liczba dc- 
egatów na Kongres wynosi 263 

przedstawicieli, reprezentujących 
16 krajów.

Kongres powitał burzliwymi o- 
klaskami odczytaną przez prze­
wodniczącego uchwałę Kongresu 
w Paryżu, która uznaje obrady 
praskie za integralną cześć Kon­
gresu. Program obrad Kongresu 
Praskiego będzie identyczny z

Akademię zakończyła 
część artystyczna.

bogata | Kongresu w Obronie PokojurvonKittäu w uuiuuic a vxwjw —- , , .
fia Nałkowska wygłosiła przemó- obroncow pokoju.

Zjednoczeni z masami pracującymi świata
intelektualiści walczyć będą o pokój

Aleksander FacSiefew przemawia na Kongresie Paryskim
< i 1 .1__ i.mirrfl/ieil int‘A 1<9»trł(r.

W  czasie obrad Kongresu Paryskiego wygłosił referat 
delegat radziecki znany pisarz Aleksander Fad ie jen■ ue 
ferat ten zamieszczamy w obszernym streszczeniu-

Istn ieją rzeczy tak proste, nich, z ich zachowanym U u 
że rozumieją je  me tylko do 
rośli, lecz również dzieci

lu ochronę bogactw naturalnych » Wzywam wszystkich intelektuali- 
unii” panamerykańskiej“. Vogt zasta j stów, niezależnie od ich narodowo- 
nawia się nad przeznaczeniem ludz- ści lub rasy, od ich przekonań po- 
kości i kieruje się wskazówkami j litycznych lub religijnych, by wy-

1 I . • i 1 1 _ 1. ' rtnnil! nc'Trx'iiuhn nn A r  is rrc i r  c/nm urn«

Przed świętem 1 Maja
Pomoc dla 

roiników-hodowców
Pracownicy Wytwórni Pasz Tre­

ściwych Centrali Rolniczej „Samo­
pomoc Chłopska“ zobowiązali się. 
na dzień 1 maja przekroczyć plan 
produkcji paszy treściwej w mie- 

’ siącu kwietniu o 25%. Przekro­
czenie tego planu ułatwi rozw ój 
gospodarki hodowlanej i wywią­
zanie się rolników z podpisanych 
umów kontraktacyjnych.

gazynu. Polskie Zakłady Fu­
trzarskie wykonają plan pro­
dukcji za miesiąc maj już do 
dnia 9 maja-

„ „ _____ _____  w
wieku szkolnym. K tóż nie wie 
np., że w  wielu krajach Eu­
ropy Zachodniej i w Ameryce 
rozpoczęto nowy wyścig zbro­
jeń wbrew dążeniom narodow i 

M ogłoby się wydawać, że

Nowe wagony 
w Stoczni Północnej

6800 par obuwia 
ponad pian

Rolnicy
likwidują odłogi

Załogi dwóch fabryk Obu­
w ia w Starogardzie oraz w 
Tczewie zobowiązały się dla 
uczczenia Święta 1-Majowego 
wykonać 6.800 par obuwia po­
nad plan. Inne fabryki obuw­
nicze postanowiły obniżyć bra 
ki i wprowadzić jak najdalej Rolnicy gromad: św. Woj 
idące oszczędności- Pracow n i-, ciech, Niegowo, Lipce, Rokit- 
cy Garbarni Rumia — Zagó- nia i Rudnica postanowili dla 
rze zobowiązali się wykonać uczczenia Święta I-go Maja 
plan roczny do dnia 1 grud- zlikwidować do tego dnia od­
ma. Centrala Skór Surowych log i w swoich gromadach w 
we Wrzeszczu usprawni do- j 20 proc i akcję siewną wyfcp- 
wóz i wywóz materiałów z ma-i nać w 95 proc

Załoga robotnicza Stoczni Pół­
nocnej w Gdańsku postanowiła 
przedterminowo wykończyć budo­
wę łodzi typu „szalanda“ oraz 11 
szalup okrętowych. Poza tym ro­
botnicy Stoczni Północnej odbu­
dują i l ' wagonów normalno-toro- 
wych i 7 wąskotorowych używa­
nych do przewozu na terenie Sto­
czni. oraz przyśpieszą remont u- 
rządzeń technicznych, których u- 
kdńczenie było przewidziane na 
miesiąc czerwiec.

XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie
Międzynarodowe Targi Poznańskie, których uroczyste otwar­

cie nastąpi w dniu dzisiejszym, stanowią pozycję wrosłą już moc­
no w życie odrodzonej Polski. Do Międzynarodowych Targów 
Poznańskich całe społeczeństwo polskie i rząd przywiązują duże 
znaczenie i traktują je z jednej strony jako właściwą okazję do 
podsumowania naszych osiągnięć gospodarczych, z drugiej stro­
ny jako skuteczną drogę do pogłębienia i rozszerzenia naszych 
stosunków z zagranicą. . .

Efekty naszej wspaniałej odbudowy obserwujemy w życiu co­
dziennym, na obszarze całego kraju. Targi Poznańskie pozwa­
lają nam na przegląd naszych osiągnięć zestawionych na zwar­
tym terenie, pozwalają na objęcie niejako jednym rzutem oka 
całości naszego dorobku gospodarczego. Suche liczby wskaźni­
ków gospodarczych, mówiące nam, że nasza produkcja przemy­
słowa przekroczyła już o 50 procent rozmiary produkcji z r. 
1938, a przemysł metalowy przekroczył ten poziom o zgorą lob 
procent, przemieniają się na Targach Poznańskich w widomy 
fakt: obrabiarki, maszyny rolnicze, maszyny budowlane, narzę­
dzia, nieprodnkowane dotychczas w kraju chemikalia itd.

Targi Poznańskie pokażą nam w roku bieżącym jakimi dro­
gami postęp wała nasza odbudowa. Pokażą wyniki gospodarki 
pianowej i uwidocznią nam podstawową prawdę o twórczej roli 
człowieka pracy w Polsce Ludowej. Pokażą również stosunek 
Państwa Ludowego do człowieka pracy, korzystającego z wszech­
stronnej opieki o jakiej nie mógł marzyć w swiecie kapitalisty­
cznym. , , ,

Międzynarodowe Targi Poznańskie służyć będą rozszerzeniu 
naszych obrotów zagranicznych, które wbrew usiłowaniom nie­
których państw, uległych blokowi marshallowskienni, rozwija-

1 ia się coraz pomyślniej. Targi zademonstrują nam nie tylko ten­
dencje, lecz i osiągnięcia w tej dziedzinie, a szczególnie rozwój 
stosunków gospodarczych ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Stosunki te są wzorem pokojowej wspói- 
nracy. Możność dalszego jej zacieśnienia daje Rada Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, w ramach której przybiera ona coraz 
bardziej planowy charakter. Polska chce i będzie utrzymywać 
stosunki gospodarcze ze wszystkimi krajami, ale tylko na wa­
runkach równości. Świadectwem tego będą Targi Poznańskie.

nie ma nic prostszego jak po­
rozumienie w sprawie reduk­
c ji zbrojeń wielkich mocarstw 
w celu zmniejszenia nędzy na­
rodów i oddalenia groźby w o­
jennej-

W szyscy wiedzą, że nie moz 
na uważać broni atomowej za 
broń obronną. Broń tą jest 
przeznaczona do niszczenia 
miast i skarbów kultury, do 
masowego tępienia _ bezbron­
nych dzieci, kobiet i starców. 
Jest ona najbardziej nieludz­
ką bronią, jaką kiedykolwiek 
stosowano przeciwko ludzkości

M ogłoby się wydawać, że 
n i* ma nic prostszego jak za-- 
kaz fabrykacji tej brom i 
wprowadzenie kontroli nad 
przestrzeganiem tęgo zakazu- 
Tymczasem istnieją ludzie, 
którzy uważają, że tak proste 
i jasne propozycje są wyrażeni 
„propagandy” . Równocześnie 
przedstawiają oni swe własne 
nieprawdopodobne pom y sly>
jako najwyższy wyraz .wolno­
ści” i „demokracji” , podczas 
gdy >v rzeczywistości ich ce­
lem jest usprawiedliwienie 
wyścigu zbrojeń i planów u- 
życia broni atomowej.

M ogłoby się wydawać, że 
nie istnieje nic prostszego nad 
rozwiązanie wszystkich trud­
ności między krajam i przy 
pomocy ONZ, powstałej z przy 
jaźni ludów. Jednakże znała- i 
żły się siły, dla których ko­
nieczne były: „unia zachod­
nia” i to, co nazywa się „pak­
tem atlantyckim” . Na hory­
zoncie zarysowuje się juz blok 
śródziemnomorski.

Narody Europy nie zapom­
niały jeszcze bestialstwa h it­
lerowców niemieckich. A  jed­
nak w idzimy ;iuż zabiegi o 
wciągnięcie do „wspólnoty a- 
tlantyckiej” N iem iec »achod-

cjałem wojennym oraz kadra­
mi kanibalów hitlerowskich, 
cieszących się wolnością- 

Na jakie motywy — mówił 
dalej Fadiejew  — powołują 
się propagatorzy broni ato­
mowej i bloków wojskowych! , __Jr....... , ,,
Jedua _ z najbardziej rozpow- dziale pt „istnieje za dużo Amery- 
szechnionych wersji jest lw i er I „ , t anńo;" «¡n/wndzi że naiwvższe 
d zenie, że bloki tego rodzaju 
tworzy się przeciwko napaści,

Maltusa, który uważa!, że ludzkość 
wzrasta szybciej niż mnożą się 
środki dostarczane przez naturę, 
wobec czego pożądane są dla ludz­
kości wojny, epidemie, choroby i 
głód. Dostosowując te antynauko- 
we teorie do obecnej sytuacji po­
szczególnych krajów, Vogt w roz-

stąpili przeciwko podżegaczom wo­
jennym. Naszym obowiązkiem jest 
wznieść w imieniu ludzkości glos 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
ponieważ oczekują tego od nas mi­
liony ludzi na całym świecie.

grożącej rzekomo zo strony 
Zw. Radzieckiego. _ Jeunakże 
wszystkie narody widzą poko­
jowe wysiłki Związku Radziec 
kieffO' W idzą one, że nie nsiln- 
je się nawet zaprosić _ Związ­
ku Radzieckiego do wzięcia u- 
.działu w tych blokach i że ich 
twórcy odrzucili o fertę paktu 
pokoju, złożoną przez w ielkie­
go kierownika państwa socja­
listycznego — Stalina.

Wysuwa się również dziwny 
argument, według którego lu­
dy tzw. „wspólnoty atlantyc­
k ie j” mają „monopol”  kultury, 
a my, ludzie radzieccy ■— spad 
kohisrcy Puszkina, Tołstoja, 
Mendel ej ewa, Pawłowa, my, 
którzyśmy zbudowali własny­
mi rękoma pierwszy naśw ie- 
die kraj socjalistyczny, jesteś­
my wrogami kultury „zachod­
n ie j” i „atlantyckiej” -; Czyż 
prawdziwy obrońca kultury i 
humanizmu może sobie jed­
nak wyobrazić rozwój ludzko­
ści bez w ielk iej literatury, na­
uki i muzyki rosy jsk ie j! Czy 
można usprawiedliwić piany 
rozpętania najbardziej bestią 1 
skiej wojny, rozbieżnością 
zdań co do charakteru rozwo­
ju kulturalnego, który od lat 
39-tu kształtuje życie _ 200-tu 
milionów ludzi radzieckich, re 
prezentujących ponad 70 naro­
dowości.

Czyją to kulturę, jakiego naro­
du — pyta następnie Fadiejew — 
kochają tak bardzo propagatorzy 
broni atomowej i bloków wojsko­
wych? By odpowiedzieć na to py­
tanie mówca cytuje opublikowaną 
w ub. roku w Nowym Jorku książ 
kę Williama Vogta p. t. „Glos zba­
wienia“. Autor tej książki jest dy­
rektorem instytucji, mającej na ce-

rykanów“ wywodzi, że najwyższe 
dopuszczalne zaludnienie USA po­
winno się równać 100 milionom 
mieszkańców i że wobec tego Sta­
nom Zjednoczonym grozi spadek 
Stopy życiowej wskutek nadwyżki 
45 milionów ludzi.

Demokrata za dolary
1 Przed budynek Sądu Fede- 

' Jednakże™ —miiówi z ironią Fa- J rolnego na Foley Square, w No-

Kamień węgielny Trumana
(Jak\ donosi prasa w USA miało
nastąpić nołożenie kamienia wę­
gielnego przez Trumana pod 

gmach siedziby O’ 'M

diejew — sytuacja USA nie jest 
tak straszna. Faszyści niemieccy w 
ten sam sposób usprawiedliwiali 
agresję „ciasnotą przestrzeni ży­
ciowej“ . Vogt li umączy przeludnie­
niem USA tendencje do . zagarnię­
cia zasobów i terytoriów innych 
narodów. Pisze on np.: „Nasze re­
zerwy cyny są ograniczone i może 
trzeba będzie prowadzić wojnę, aby 
zapewnić sobie dostęp do zióż te­
go minerału“, lub też: „w przewi­
dywaniu wyczerpania naszych re­
zerw ropy naftowej wysyłamy na­
szą flotę na morze Śródziemne, 
grozimy Związkowi Radzieckiemu, 
żądamy dostępu do bogactw nafto­
wych Azji“ .

Jak z tego widać, pokojowi za­
graża nie charakter rozwoju kultu­
ralnego ZSRR, ale właśnie Vogt 
poparty przez Barucha. Gdyby 
istnieli ludzie dość naiwni, którzy 
mogliby przypuszczać, że marshal- 
lizacja szeregu krajów i pakt at­
lantycki są rzeczywiście natchnio­
ne pragnieniem polepszenia warun­
ków życia ludności tych krajów, 
to polecam im kilkakrotnie przeczy 
tać książkę Vogta.

Vogt zaleca zmniejszenie ludno­
ści Europy. Pisze on dosłownie: 
„wszystkie wysiłki, przedsięwzięte 
dla utrzymania wzrostu ludności, 
prowadzą do zguby kontynentów i 
nas samych. Stabilizacja, będąca 
następstwem zmniejszenia liczby 
Europejczyków, będzie stanowić 
nasz najcenniejszy wkład do spra­
wy pokoju i ogólnego dobrobytu“ .

Mądrość starożytnych Greków, 
polegała, zdaniem Vogta; na tym,
że „rozumieli niebezpieczeństwo 
przeludnienia i walczyli z nim przez 
popieranie prostytucji, ^tecioboj- 
stwa, emigracji i kolonizacji . Vogt

teym Jorku zajeidża w elegan­
ckiej limuzynie, przystojny, do­
brze zbudowany Amerykanin. 
Wysiada z uśmiechem z samo­
chodu. U łyski aparatów fotogra 
ficznych, pytania reporterów, o- 
krzyki... Amerykanin wśród cii 
by fotoreporterów udaje się do 
budynku i kieruje swe kroki 
do pokoju nr 10, gdzie odbywa 
się proces przeciwko dwunastu 
przywódcom komunistycznym.

Czy, to odcinek amerykańskie 
go film u i Nie — to rzeczywi­
stość. Młodym Amerykaninem 
jest niejaki Herbert Philbrick, 
który za chwilę będzie składał 
przed sądem zeznania. Powie 
on, że był członkiem młodzie­
żowej organizacji komunistycz­
nej, że potem pracował w ja­
kimś podrzędnym biurze w Bo­
stonie i „rozwijał działalność 
wśród związków zawodowych 
CIO", że wreszcie „przekonał 
się, i i  musi zerwać z. ruchem 
komunistycznym, gdyż zagraża 
on Stanom Zjednoczonym".

Taki jest drugi odcinek tego 
filmu.

Padają krzyżowe pytania 0- 
brońców. Sędzia Mcdina popra­
wia nerwowo okulary. Na sali 
szmer. Pan Herbert Philbrick 
plącze - się w odpowiedziach. 
Obrońca „oskarżonych" zaczyna 
oskarżać. Powoli dowiadujemy 
się, w jaki sposób pan Philbrick 
zrobił tak szybką karierę i  w 
jaki sposób dochrapał się limu­
zyny i własnej w illi w najpię­
kniejszej dzielnicy Bostonu. 7.stwa, emigracji 1 koi«  « « - » '  & 8 -w, . :  ̂ "

notepia działalność lekarzy, którzy | odpowicdzi jego wynika, że sa- 
F - ■ • - ~ ubolewaniem — a ------• ------  jak pisze - 
„u lepszając pomoc lekarską 1 wa­
runki higieniczne ponoszą odpowie­
dzialność za przedłużenie życia mi­
lionów nędzarzy“.

Jestem przekonany — mówi Fa­
diejew — że żadna różnica poglą­
dów w jakiejkolwiek dziedzinie ży­
cia lub kultury nie możć przeszko­
dzić 1 uczciwym i objektywnym lu­
dziom różnych narodów w pokojo­
wym porozumieniu się przeciwko 
tym, którzy propagują histerię wo­
jenną. Nikt z nas — czy to Ame­
rykanin, czy Rosjanin — nie może 
pozostać obojętny wobec takich 
słów, jak np. oświadczenie 0 ’Neila:1 
„nadszedł czas, aby rasa ludzka 
zniknęła z ziemi i pozostawiła 
mrówkom trud zamieszkiwania 
wszechświata“ .

My przedstawiciele różnych na­
rodów, różnych poglądów politycz­
nych i religii, mamy prawo uznać 
tych ludzi za wrogów ludzkości, a 
przede wszystkim za wrogów ich 
własnych narodów.

Kończąc swe przemówienie Fa­
diejew oświadcza;

mochód i willę nabył za „zwrot 
kosztów". Widocznie koszty te 
były dość wysokie, jeżeli skro­
mny urzędnik biura boslońskie- 
go stał się zamożnym gentel- 
manem.

Okazuje się dalej, że te „ko­
szty" zwracała mu Federalne 
Biuro Śledcze, którego od lat 
młodych był agentem i z ramie­
nia którego jako pospolity do­
nosiciel i szpicel zapisał się do 
organizacji młodzieży komuni­
stycznej i  potem „działał" w 
związkach zawodowych C. 1. O. 
Okazuje się wreszcie, że właś­
nie jego mocodawcy i dobro­
czyńcy, dzięki którym mógł so 
bie pozwolić na samochód i wił 
lę, wezwńli go obecnie przed 
Sąd Federalny jako świadka 0- 
ska.rżenia w procesie przeciwko 
dwunastu przywódcom komu­
nistycznym.

Oto odwrotna strona tego a- 
merykańskiego filmu pt. „De­
mokrata za dolary", Bah,
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O B R O Ń C Y  P O K O J U

ALEKSANDER KORNIEJCZLK 
(ZSRR)

»Siły klasy robotniczej i mas lu­
dowych całego świata, siły poko- 
ju są przepotężne. Po wojnie, jak 
nigdy dotąd w historii, narody na 
przykładzie Związku Radzieckie­
go, zrozumiały wielką przewagę 
ustroju socjalistycznego. Przeko­
nały się o potędze, szlachetności 
i wielkości moralnej mocarstwa 
socjalistycznego. Przekonały się o 
decydującym znaczeniu polityki 
stalinowskiej dla losów ludzkości 
pragnącej pokoju i wolności. I 
zwykli ludzie wyciągnęli z tego 

właściwe wnioski“ .

1»

N jEXOEMARTEN ANDERSEN 
(Dania)

„Udział naukowców całego świata 
w Kongresie jest potężną bronią 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym. Zbierają się przedstawiciele 
różnych krajów, aby uzgodnić swo 
je poglądy na sprawę, która 
wszystkich nas łączy — sprawę 
pokoju.' Najświętszym obowiąz­
kiem wszystkich ludzi nauki, lite­
ratury i sztuki jest obrona poko­
ju; wierzę więc, że ze wspólnych 
obrad wynikną wspólne stanowi­
ska, a Kongres, który oceniam 
jako jedno z najw żniejszych wy­
darzeń powojennych, przekuje w 
czyn wolę i wysiłki wszystkich 
narodów zmierzających do utrwa­

lenia pokoju“ .

Dziekan Canterbury 
DR HEWLETT JOHNSON 

(Anglią)
„Religia nie odrywa chrześcijani­
na od jćgo zadań ludzkich. Wi­
nien on znaleźć się obok swoich 
braci, wykuwających lepszy los 
ludzkości, winien w raz z nimi wal 
czyć o postęp. Największym wro­
giem postępu jest wojna i ci, któ 
rzy do njej dążą. Nie byłby god­
nym nazwy chrześcijanina, kto 
jawnie lub skrycie pomagałby 
siłom dążącym do wywołania woj­
ny. Pójdziemy drogą, która pro­
wadzi do pokoju. Uważamy, że 
obowiązkiem naszym jest odwró­
cić umysły ludzkie od histerii/ 

wojennej“

EUGENIA COTTON 
przew. Świat. Federacji Kobiet 

(Francja)
„Światowa Federacja Kobiet od­
dawana już świadoma jest faktu, 
że nieliczna grupa ludzi w Sta­
nach Zjednoczonych i w Europie 
w' imię swych egoistycznych inte­
resów pcha ludzkość do nowej a- 
wantury. Naród amerykański o- 
kłamywany jest oszczerczą i kłam 
liwą propagandą antyradziecką. 
Jak ziemia długa i szeroka kobie­
ty zwracają z ufnością spojrzenia 
ku ZSRR — najpotężniejszemu o- 
brońcy pokoju. Jesteśmy pewne, 
że uda nam się pokrzyżować 
zbrodnicze plany imperialistów'. 
Wspólnym wysiłkiem Skażemy 
światu piękne' oblicze pokoju“ .

Pi.OF. DR JAN DEMBOWSKI 
„żywiołowy ruch na rzecz trwa­
łego, powszechnego pokoju, na 
rzecz swobodnego rozwoju kultur 
narodowych i dobrobytu ludzkości 
narasta jak lawina. Naszym obo­
wiązkiem jest stworzyć zdecydo­
waną, zwartą opinię publiczną, 
która pomoże wahającym się w 
dokonaniu wyboru, wskaże po 
czyjej stronie musi wypowiedzieć 
się człowiek nauki. Jeśli każdy z 
nas spełni swój obowiązek wobec 
społeczeństwa, nie będziemy po­
trzebowali obawiać się bomb ato­
mowych. Bomby atomowe są o- 
znaką słabości, a nie siły. Siła 

zaś jest po naszej stronie“ .
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Miasta 1 irsie ujot. adańskieffo16 tys|w roboezogodzin
przYOOiowujcc sie do Pgo Moja “ ““ “  * * *^ ^ j Na ogólnym zebraniu w dniu 9

Wywiad z tow. Brodzińskim, przewodniczącym Wojewódzkiego Komitetu Obchodu Święta Pracy j zobowiązali się święto Pierwsze-

W  dniu 21. bm. w  Komitecie 
Wojewódzkim PZPR  odbyło 
się zebranie Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu Święta 1 -go 
Maja, na którym omówiono 
stan przygotowań do obchodu 
i ustalono dalszy plan pracy.

Obszernych wyjaśnień na ten 
temat udzielił przedstawicielo­
wi naszej redakcji przewodni­
czący Woj. Komitetu Pierwszo­
majowego tow. Brodziński.

POD HASŁEM W ALK I 
O POKÓJ

„1 Maj w  roku bieżącym bę­
dzie na całym świecie manifes­
tacją międzynarodowej solidar­
ności ludów przeciw imperia­
listom, a więc i w  Polsce ob­
chodzony będzie przede wszy^łt 
kim pod hasłem walki o pokój. 
Dla nadania temu świętu w y ­
bitnie bojowego charakteru po­
litycznego, obywatelski Kom i­
tet Obchodu woj. gdańskiego, 
uznał za wskazane przygoto­
wać ten c^ień przez przepro­
wadzenie zebrań wszystkich 
kół partii politycznych i orga­
nizacji masowych, jak Liga K o­
biet, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, ZM P itd. Na zebra­
niach tych omówiono zagadnie­
nia polityki międzynarodowej, 
a na tym tle rolę i zadania na­
rodu polskiego w  walce o pokój 
oraz polityczną treść Święta 
1 Maja w  Polsce. Zebrania te 
dobiegają końca. Przeprowadzi 
ła je  masowo we wszystkich 
swoich kołach i organizacjach 
podstawowych Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, prze­
prowadziła Samopomoc Chłop­
ska i Ligą Kobiet, w  toku są 
zebrania kół Stronnictw Ludo­
wych i pozostałych partii poli­
tycznych oraz masowych orga­
nizacji społecznych.

CZYN 1-MAJOWY K LASY  
ROBOTNICZEJ 

Na fa li tych przygotowań w y 
rósł samorzutnie nowy wspa­
niały czyn klasy robotniczej i 
inteligencji pracującej oraz mas 
pracującego chłopstwa woj. 
gdańskiego —  czyn 1-maj owy. 
Do Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu nieprzerwanie napły­
w ają  ze wszystkich stron wo­
jewództwa, z zakładów pracy 
w  mieście i na wsi wciąż nowe 
zobowiązania mas pracujących, 
które czynem chcą uczcić swo­
je  święto. Klasa robotnicza en­
tuzjastycznie podchwyciła ini­
cjatywę robotników huty „Koś 
ciuszko“ , zobowiązując się ma­
sowo pracować i produkować 
„w ięcej, taniej, lepiej i oszczęd­
n iej“ .

Robotnicy wszystkich niemal 
zakładów pracy w  naszym wo­
jewództw ie zobowiązali gig

przedterminowo Wykonać swo­
je  plany produkcyjne w  mie­
siącu kwietniu, przekroczyć pla 
ny kwartalne i roczne, wygos­
podarować setki milionów zł. 
oszczędności, wykonać do 1 ma­
ja ponad plan szereg prac o 
wielomilionowej wartości. Ro­
botnicy woj. gdańskiego rozu-

T7.P 7 Pmieją dobrze, ze zwiększą tym 
siłę gospodarczą państwa pol­
skiego, siłę obozu pokoju, pod­
niosą dobrobyt kraju, przyspie­
szą nasz marsz do socjalizmu. 
Czyn 1-majowy robotników 
gdańskich oznacza, że przybę­
dą w  miastach nowe i wyremon 
towane mieszkania robotnicze, 
w  portach —  dźwigi, nabrzeża, 
maszyny, statki i kutry rybac­
kie, na liniach tramwajowych i 
kolejowych przybędzie wiele 
nowo wyremontowanych paro­
wozów, wagonów i tramwajów. 
Przybędzie w  woj. gdańskim 
szereg zradiofonizowanych i ze­
lektryfikowanych wsi, wiejskie 
Ośrodki Maszynowe wzbogacą 
się dzięki ofiarnej pracy robot­
ników o nowe narzędzia i ma­
szyny rolnicze, 6y łatwiej mo­
żna było wykonać pian likw i­
dacji odłogów i zebrać jesienią 
jak najbogatszy plon.

ZOBOW IĄZANIA  WSI 
Masy pracuj ące chłopstwa 

swoimi zobowiązaniami dowio­
dły, że głęboko tkwi w  ich świa 
domości to, że każdy obsiany 
hektar ziemi, rozszerzenie u- 
praw roślin przemysłowych, 
każdy hektar zlikwidowanych 
odłogów i przekroczenie pla­
nów w  tym zakresie przez właś 
ciwie zorganizowaną pomoc są­
siedzką lub stworzenie zespo­
łów uprawowych, że rozwój 
gospodarki hodowlanej —  to 
nowa zdobycz Polski Ludowej, 
to nasz wkład w  walkę o pokój.

Trudno w  tej chwili podać 
w złotych przewidywaną war­
tość czynu 1-majowego mas 
pracujących woj. gdańskiego, 
gdyż nowe zobowiązania maso­
wo napływaj ą w  dalszym cią­
gu. Przedstawiają one jednak­
że nie tylko olbrzymią wartość 
materialną ale i polityczną, bę­
dąc wyrazem woli ludu polskie 
go, pracy dla kraju i dla obro­
ny pokoju świata.

Czyn 1-majowy klasy robot­
niczej przeradza się w  szlachet­
ne współzawodnictwo setek za­
kładów, oddziałów, brygad i 
przodowników pracy.

Trzeba, by Kom itety Obcho­
du Święta Majowego poświęci­
ły  ostatnie dni dzielące nas od 
1 maja na to, by w  większym 
jeszcze niż dotąd stopniu roz­
szerzyć i rozpalić na wsi ruch 
wspóisą^o^cj^yą pracy a -

współzawodnictwa między gro­
madami, gminami i między gos 
podarstwami chłopskimi o to, 
kto zlikwiduje więcej odłogów, 
lepiej .zorganizuje pomoc są­
siedzką, kto dostarczy więcej 
mięsa i mleka do spółdzielni, 
kto lepiej postawi pracę świetli

go Maja uczcić przez zwiększe- 
P ized  Komitetem Obchodu nie wydajności pracy o 15% W 

stoi obecnie zadanie jak naj- j związku z tym okresie przed 
sprawniejszego przygotowania | świątecz„ vm> kiedy wjeIu ^

kom, które wpłynęły do portu
obchodów pod względem orga­
nizacyjnym. Przygotowuje się 
akademie, rozpracowuje trasy 
pochodów, wyznacza miejsca 
zbiórek poszczególnych organi-

•cy, szkoły, ośrodka maszynowe - 1 zacji i zakładów pracy. Gorącz
go, spółdzielni. Trzeba wpoić 
w  rzesze chłopskie świadomość, 
że stan i produkcja gospodar­
stwa chłopskiego nie jest spra­
wą tylko tego rolnika, którego 
to gospodarstwo jest własnoś­
cią, że jest sprawą społeczną —  
całej gromady i gminy, że to za 
gadnienie polityczne, zagadnie­
nie siły kraju, nasz wkład w  
dzieło budowania trwałego po­
koju.
ŚWIĘTO POLSKI LUDOWEJ

Wieś weźmie w  tym roku sze

kowa praca wre na placu Zgro­
madzeń Ludowych w  Gdańsku 
przy Bramie Oliwskiej, który 
będzie centralnym punktem u- 
roczystości.

Do Komitetu wciąż napływa­
ją prośby o pomoc w  dekora­
cji świetlic i gmachów, o teksty 
i nuty pieśni rewolucyjnych, o 
pomoc w  przygotowaniu 1-ma­
jowej zbiórki ulicznej na Dom 
Młodzieży —  tysiące spraw 
drobnych,1 ale jakże ważnych 
dla tych, którzy się do Komite-

gro/.iły przestoje, załoga robot- 
nicza nie szczędziła trudu, aby 
wszystkie towary w terminie zną 
lazły się w magazynach. W  ten 
sposób obsłużono 30 statków, mię­
dzy innymi i s/s „Waryński“ , któ­
rego marynarze podjęli dodatko­

wy rejs dla uczczenia 1-go Maja.
Wysiłek robotników pozwolił na 

wykonanie wielu prac przed ter­
minem, przynosząc około 16 tys.jł 
zaoszczędzonych rohoczogodzin. Z 
tej liczby robotnicy, zatrudnieni" 
przy przeładunku, uzyskali 12 tys. 
roboezogodzin, zaś załoga maga­
zynowa około 4 tys. Za przykła­
dem robotników portowych po-f 
szły również załogi warsztatowe, 
które w pierwszej połowie kwiet-1 
nia poza pracami remontowymi, 
wykonały 10 wózków 2-u koło- s 
wych i 3 czterokołowe.

S T O C Z W i E  
zwiększają kadry fachowców

W Stoczni Północnej zorgani­
zowano 6-miesięczny kurs kreś-

. . .  ' ------ ' */ ----H «w m iit-
roki i masowy udział w  obcho- i tu zwracają. Widać, że wszyscy
dach 1-maj owych i intensyw 
nie przygotowuje się do tego 
dnia święta wszystkich ludzi 
pracy. Obywatelskie Kom itety 
Obchodu wyłonione zostały 
nie tylko w  miastach, ale także 
w  gminach, a obecnie organizu­
je  się komitety gromadzkie. Na 
około 1.000 gromad woj. gdań­
skiego niemal 600 organizuje 
własne akademie 1-majowe 
Ponad 70 gmin na ogólną ilość 
112 oprócz akademii urządzi 
wiece i pochody. Liczne dele­
gacje chłopskie -wezmą udział 
w  uroczystościach 1-majowych 
w  miastach powiatowych, w  
Gdyni i w  centralnym obcho­
dzie w  Gdańsku. Wojewódzki 
Komitet Obchodu zmobilizował 
214 zespołów świetlicowych, 
które wezmą udział w  tych 
licznych akademiach. Odbędą 
się one w  miastach we wszyst­
kich zakładach pracy w  dniach 
29 i 30 kwietnia, w  gminach i 
gromadach 1 maja. Poza tym 
odbędą się akademie we wszyst 
kich szkołach podstawowych, 
średnich i wyższych oraz poga­
danki 1-majowe w  przedszko­
lach.

Poraź pierwszy w  historii 
ruchu robotniczego w  manifes­
tacjach weźmie udział Wojsko 
Polskie. Nasze odrodzone w o j­
sko wyrosło z ludu i służy spra 
wie wyzwolenia człowieka pra­
cy. Dlatego też 1 Maja w  bo­
jowym  przeglądzie sił ludu pra 
cującego razem z masami ludo­
wym i defilować będzie nasze 
wojsko, stojące na straży poko­
ju, niepodległości i zdobyczy 
demokracji ludowej. Weźmie o- 
no udział W pochodach w  Gdań 
sku, _ Elblągu i Malborku. W 
Gdańsku defilować będą oddzia 
ły  D yw izji Kaszubskiej i Mary- 
&§£& JKojęscęj,

i wszędzie w  woj. gdańskim ży­
ją już 1 Majem, ale też w  tym 
roku święto klasy robotniczej, 
święto ludu pracującego miast 
i wsi, święto całej Polski Ludo­
wej wypadnie na prawdę impo­
nująco.

larski, który ma na celu podnie­
sienie poziomu fachowego praco­
wników . kadłuhowni. W kursie 
bierze udział 20 uczestników, 
którzy uczą. się czytania rysun­
ków i samodzielnego ich wykony­
wania.

Ze względu na brak wykwali­
fikowanych niterów, zorganizowa-

T

no również kurs niterski, na któ­
ry skierowano 15 pracowników • 
Uczestnicy przechodzą naukę prak j 
tyczną, nitując burty części nad- * 
wodnej remontowanej szalandy.. 
Ponieważ kilku uczestników kur- - 
su wykazuje duże zdolności, po- 
egzaminach będą oni skierowani j 
do pracy jako niterzy, a pozostali ( 
zatrudnieni zostaną jako pomoc t 
niterska.

26 nowych mieszkań dla ludzi pracy
Czyn Pierwszomajowy robotników budowlanych

W dniu 5 kwietnia pracownicy 
Gdańskiej Spółdzielni Mieszkanio 
wej, zatrudnieni przy. budowie 
III kolonii, zobowiązali się przez 
wzmożoną pracę i współzawodni­
ctwo zakończyć na dzień Święta 
Robotniczego, tj. na dwa miesiące 
przed zaplanowanym terminem, 
budowę domów mieszkalnych 
przy ul. Kartuskiej 45 oraz Gen. 
Świerczewsjiiego 13, 15 i 17. „W 
dniu tym przekażemy budynki 
do użytku świata pracy, aby ro-

glot. „Na krótko przed przyjęciem czyć pracę — mówi, odchylając
uchwały, mieliśmy jeszcze sporo 
roboty. Pozostało m. inn. do wy­
konania 50"/o tynków, instalacje, 
elektryczność, prace szklarskie i 
częściowo stolarka. W toku robo­
ty, dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy zaoszczędziliśmy na samym 
tynkowaniu 267 roboezogodzin. 
Norma przy tynkach wynosi 10 
m2 na 8 roboezogodzin. Robotnicy 
postanowili zwiększyć ją do 12 
m-\ a wiecie, co okazało się? Ze-

botnicy mogli lepiej mieszkać“ — J społy uzyskały 22 m2, czyl! 120
mówi m. inn. rezolucja. Uchwała 
zobowiązywała również do wzmo 
żenią tempa pracy i zwiększenia 
wysiłków.
N A  SIEDLICACH POWSTAJE 
KOLONIA MIESZKANIOWA
Na .skrzyżowaniu ulic. Kartus­

kiej i Sowińskiego, powstaje no­
wa kolonia, wznoszona przez 
Gdańską Spółdzielnię Mieszkanio 
wą. Tam, gdzie do niedawna je­
szcze leżały ruiny, gdzię zamarło 
życie i ruch, dziś powstają 2_pię- 
trowe jasne budynki. Mieszkania, 
oddane już do użytku, zajęli lu­
dzie pracy. Do 26 następnych

więcej. Tacy są nasi ludzie“ — 
kończy rozmowę ob. Inglot. 
ROBOTNICY UCZCZĄ PRACA 

SWOJE ŚWIĘTO 
Murarz Gaj pracuje od dawna 

w swoim zawodzie. Z dumą mó­
wi o powziętej uchwale.

„Przyjęliśmy zobowiązanie na 
1 Maja, gdyż jfest to nasze święto 
robotnicze. Nie potrzebujemy ob­
chodzić go ukradkiem pod „czu­
łą“ opieką sanacyjnej policji. Je­
śli „wydamy“ z siebie więcej, 
przyniesie to dużo radości. wielu 
ludziom, którzy czekają na mie­
szkania, a nam da pełne poczucie_ i i-----y ----- --------------------- "  **•»*»*

wprowadzą się już w dmu święta ! zadowolenia z wykonanego zada-
klasy robotniczej.

Według harmonogramu
j nia. Musimy się śpieszyć. Wsadza

na chwilę plecy zgarbione nad i 
pracą. — Jestem coprawda bez- ! 
partyjny, ale czuję, że to przecież, 
nasze Robotnicze Święto. Dziś mo } 
żna je uczcić tylką pracą!“ ,

Cieśla ob. Mróz, przerywając 
na chwilę pracę, opowiada o am- > 
bicji swojego zespołu. „Gdy za- . 
padła uchwała, stanęliśmy do pra j 
cy we trójkę. Pracujemy od 10 !i 
dni, starając się dotrzymać ter- • 
minu zobowiązania. Przewiduję, i 
że w początkach przyszłego tygo­
dnia skończymy pracę. Teimfn t| 
ten jest naszą ambicją. Skończy- .! 
my, choć byśmy nawet mieli pra­
cować do wieczora“.

Ta „praca do wieczora“ będzie 
chyba zbyteczna. Na budowach, 
nie wiele pozostało do zrobienia. * 
A  potem tylko malowanie i czy- t 
szczenię. W jednym z domów .: 
mieszczą się mieszkania jednopo­
kojowe z kuchnią, korytarzem i  ̂
ubikacją. Doprowadzono do nich ,, 
gaz, zainstalowano centralne o- 8 
grzewanie itp. W innych budyn­
kach znajdują się mieszkania 2- 
pokojowe, natomiast w 3-piętro- 
wym gmachu przy ul. Kartuskiej „

odbudowa budynków miała być 
zakończona na 1-go lipca. Uch w a 
ła o czynie 1-Majowym, przyjęta 
przez 27 robotników, zobowiązy­
wała do skrócenia czasu pracy 
o dwa miesiące.

O wysiłku załogi robotniczej o-

; -**•**• G. łł OOiUćil | ’ ' .Z----- Ul, XXCU. bLG3.TY.jlCJ

robót my teraz kraty, haki i posad-ki.' również i trzypokojowe. Wszvst-
Są to ostatnie roboty. Właściwie 
można powiedzieć, że murarkę 
już zakończyliśmy. Jutro weźmie­
my się za dom przy ul. Kartu­
skiej“ .

Kolega naszego rozmówcy ob. 
Potocki, pracuje p, ~y klatce scho. . .  , o ---- vvvvinj j. UV.UJV. is LCt 1 t-C ot-IiU

powiada kierowrpk rofeót ob. In- do\yej. »Do niedzieli muszę skon-

kie mieszkania są miłe, i pełne 
słońca.

Mieszkania te dz;ęki wysiłkowi 
robotników Gdańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej dostaną się 26 ro­
dzinom robotniczym o dwa mie­
siące wcześniej, niż przewidywa­
no, (edor.i
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Walka z analfabetyzmem
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W  dniu 1-go maja rozpocznie pracę 160 kursów
Dotychczasowa walka z anal­

fabetyzmem na skutek wielu 
przyczyn nie osiągnęła w woje­
wództwie gdańskim należytego 
nasilenia.

Na kursach zimowych (166 
kursów było prowadzonych-przez 
szkolnictwo i 9 przez czynniki 
społeczne) .rozpoczęło naukę po­
nad 3 tys. osób — do końca wy­
trwało jednak tylko 2 i pół ty­
siąca i około 150 kursów.

Główną przyczyną słabego roz­
machu był brak zrozumienia w 
społeczeństwie d]a tej akcji oraz 
nieistnienie jakichkolwiek rygo­
rów, czy sankcji w stosunku do 
osób, zobowiązanych do rejestra­
cji analfabetów.

Nowa ustawa sejmowa w spra 
wie walki z analfabetyzmem 
zmieniła ten stan, wprowadzając 
społeczny obowiązek walki z a- 
nalfabetyzmem. -

Rozporządzenie wykonawcze, 
które ukaże się w najbliższym 
czasie, zawierać; będzie sankcje 
wobec tych, którzy uchylają się 
od spełnienia tego obowiązku.

Walka z analfabetyzmem . obli­
czona jest na dwa lata. Według 
danych Min. Oświaty — ilość anal­
fabetów w naszym województwie

Odbudowa zamku 
w Malborku

Zamek malborski, zapisany w 
naszej historii jako gniazdo krzy- 
żactwa, świadek wielowiekowych 
zmagań z naporem niemczyzny 
na nasz kraj, a jednocześnie świa 
dek naszych wielokrotnych zwy­
cięstw po ostatniej wojnie i osta­
tecznym zdruzgotaniu wojującej

. Odbudowany refektarz zamkowy

niemczyzny przekształcony zosta- 
i je na muzeum — pomnik naszego 

ostatecznego zwycięstwa.

- ■ : - ■/

* Brama Gdańska

Odbudowa zamku po zniszcze- 
( niach wojennych wymaga olbrzy- 
i mich kapitałów. Potrwa ona dłu­

gie lata, W miarę napływu fun-

wynost skromnie licząc ©k. 30 
tys., tj. 0,84 ogółu ludności. Na­
leży zatem rocznie nauczyć -czy­
tać i pisać około 12 tys. ludzi.

Nie ma żadnych poważnych 
przeszkód, które by uniemożliwia 
ły wykonanie tego zadania we wła 
ściwym -czasie. Kuratorium dyspo 
nuje na ten cel odpowiednimi fun­
duszami, a OKZZ rozporządza 
miesięcznie sumą 700 tys. zł.

Trudność w planowanym prze­
prowadzeniu walki z analfabetyz­
mem stanowi niekompletna ewi­
dencja nieumiej acych czytać i 
pisać. Niedawno OKZZ rozpoczęło 
rejestrację analfabetów przy po­
mocy 2 osobowych komisji eg­
zaminacyjnych, utworzonych z

kosztowna ,nie dała jednak dosta­
tecznych rezultatów, nie objęła 
bowiem rodzin pracowników.

Obecnie, w najbliższym czasie, 
rozpocznie -się rejestracja w mie­
szkaniach —  którą przeprowadzą 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych.

W przededniu Święta Robotni­
czego, które zapoczątkuje Tydzień 
Oświaty —- walka z analfabetyz­
mem prz3'bierze na sile.

1-go Maja zostanie otwartych w 
miastach ok. 160 kursów letnich 
dla analfabetów. Akcja letnia nie 
obejmuje ludności wiejskiej, gdyż 
nasilenie robót rolnych uniemoż­
liwia jej korzystanie z kursów.

Nauka czyteinia i pisania nie
pracowników poszczególnych za- likwiduje jeszcze całego problemu 
kładów. Przeegzaminowano już walki z analfabetyzmem, zdarza 
8 tys. osób. Akcja ta, choć była ■ się bowiem, że nowowyszkoleni,

Za pozbawienie ludności świeżego pieczywa
zafęła się piekarzami Komisja Specjaina

Za zamknięcie piekarń w dniach 
19 bm. i 20 bra. i pozbawienie 
pieczywa» mieszkańców miasta 
Gdańska zostali skierowani do 
Komisji Specjalnej następujący 
właściciele piekarń: Stanisław 
Kinal, zam. we Wrzeszczu przy 
ul. Wajdeloty 16. Stanisław Maj- j 
cherowslu, zam. we Wrzeszczu 
przy ul. Peztalowskiego 23, Zdzi­
sław Koznowicz — Wrzeszcz, ul. 
Wajdeloty 4, Aleksander Rozłam
— Wrzeszcz, ul, Konrada Walen- 
roda 18, Jerzy Walczak, Wrzeszcz, 
ul. Konrada Walenrcda 18, W i­
told Wol — Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 156, Aleksander Iwanow
— Wrzeszcz, ul. Jesionowa 9. Ju­
lian Nitka — Wrzeszcz, ul. Wią­
zowa 1, Edmund Toporski — 
Wrzeszcz, ul. Libermana 46, An­
toni Makuszewski — Wrzeszcz,

Władysław Szmykła — Orunia, 
u!. Małomiejska 1 i Franciszek 
G¡daszyński, zam. w  Oruni przy 
ul. Podmiejskiej 9.

pozostawieni sami sobie — zapo­
minają, to czego się niedawno na 
uczyli. Dlatego też 1-go rr̂ aja roz­
pocznie pracę około 150 zespołów 
dobrego czytania. W  zespołach, na 
cotygodniowych zebraniach — bę­
dzie odbywać się wspólne czyta­
nie czasopism i dostępnych ksią­
żek.

Ludziom, którzy po ukończeniu 
kursu nauki czytania i pisania, o- 
każą chęć dalszego kształcenia 
się, umożliwione zostanie przej­
ście na kurs szkoły powszechnej 
i dopełnienie braków w wykształ­
ceniu.

Oprócz nauki zbiorowej na kur­
sach ważnym czynnikiem w walce 
z analfabetyzmem jest nauczanie 
indywidualne.

W  dotychczasowej walce z anal­
fabetyzmem wysoki poziom uspo­
łecznienia i wiele ofiarności wyka­
zują nauczyciele, którzy, poświę­
cają czas wypoczynku na prowa­
dzenie kursów i zespołów dobrego 
czytania, Za ich przykładem win­
no pójść całe społeczeństwo. Am­
bicją każdego obywatela powinno 
być nauczenie pisania i czytania 
— chocby jednego analfabety.

(Jastaj.

D o t a c j e  n a  r e m o e t
b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  w  G d y n i

Przy Zarządzie Miejskim w 
Gdyni powstał Komitet Funduszu 
Lokalnego, którego zadaniem jest 
rozdzielenie dotacji z Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej.

Dotacje takie otrzymać mogą 
właściciele nieruchomości, które 
wymagają zupełnego remontu, 
tzn. jeżeli stan domu mieszkalne­
go zagraża bezpieczeństwu miesz 
kańców.

Komitet udzielać będzie bez- 
ul7'słowackiego “l i ,  Józef Szydłów | zwrotnych dotacji, po uprzednim 
ski _  wrzeszcz, ul. Traugutta 50, J przedłożeniu kosztorysów, przepi- 
wlaściciel piekarni „Zaburzanka“ i sanych okólnikiem Min. Odbudo- 
w Nowym Porcie przy ul. Na Za j wy._ Formularze zgłoszeń otrzy- 
spie 41, Kreiowski, Anna Maku- j mać można w Zarządzie Miej- 
rek, zam. w Nowym Porcie przy ] skim w Gdyni, w Wydziale Zaizą 
ul. Wilków Morskich 7, Radoszów du Nieruchomości Miejskich, po.
ski, zam. w Nowym Porcie przy 
ul. Marynarki Polskiej 2, Stefan 
Otwinowski, zam. w Dolnym 
Gdańsku przy ui. Elbląskiej 30, 
Antoni Serliński, zam. w Olszyn, 
ce przy ul. Dworcowej 15, kiero­
wnictwo Spółdzielni „Kłos“ , przy 
ul. Łąkowej. Alojzy Swinckowski, 
zam. w Oruni przy ul. Jedność 
Robotnicza 92, Jan Jaworski — 
Orunia, uL Jedność Robotnicza 52,

Oskórowanie ciosów
fH e s t g t B B is S

W związku ze zbliżającym się 
Świętem Pracy — Zarząd Miejski 
w Gdańsku zwraca się z apelem do 
mieszkańców o udekorowanie do­
mów w dn. 30 kwietnia rb. flaga­
mi o barwie czerwonej i białoczer- 
wonej, o udekorowanie godiami Pol 
ski Ludowej i wizerunkami najwyż­
szych Dostojników Państwa wy­
staw sklepowych, balkonów i gma­
chów publicznych.

kój 39. Zgłoszenia o przyznanie 
dotacji należy składać do Komi­
tetu Funduszu Lokalnego, w po­
wyższym pokoju do 30 bm.

dniu 22. 7. 1944 r., 2) budynki,
których zniszczenie na skutek 
wojny przekracza 50% ogólnej

słoneczny dzień molo sopockie jest miejscem wesołej zaba- 
bawy licznej gromady dzieci

Dla h o r y z o n c i e .

0 kog© troszczy sie Zarząd Miejski Gdańska
W trosce o zdrowie dzieci ro­

botniczych kierownictwo RTPD  
w Gdańsku uruchamia w maju 
r. b. kolonie leczniczą. Prewen­
torium znajdować się będzie w 
nowo odremontowanej w illi we 
Wrzeszczu przy ul. Jaśkowa Do­
lina. Na odbudowę i wyposaże­
nie placówki przeznaczono 2 mi­
liony zł.

i00 dzieci robotniczych zagro­
żonych gruźlicą, znajdzie w %-ch 
turnusach letnich w prewento­
rium opiekę lekarską, odpowied-

powierzchnTużytkowej, 3) budyń- j nie warunki sanitarne oraz wła- 
ki, mające nie więcej niż 8 izb, ściwe odżywianie.
budynki, których powierzchnia 
mieszkalna w  50% lub wyżej jest 
wykorzystana na hotele, gospody 
i pensjonaty, 5) budynki przezna­
czone do rozbiórki w ramach pla­
nu zagospodarowania przestrzen­
nego. (Lig.).

Willa otoczona jest 3 hektaro­
wym ogrodem owocowym, który 
mógłby dostarczyć dla małych 
pacjentów owoców, zasobnych w 
potrzebne organizmowi dziecka 
witaminy.

Obchód czwartej rocznicy
zawflrclct uklcdu polsko-rodzicckicgo

W czwartą rocznicę zawar.c!a poi 
sko-radzieckiego paktu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy Oddział Miej­
ski TPPR w Gdyni urządził uro-

Dotacji udzielać się nie będzie akademię, na którą przybyli
= •• i) budynki wzniesione po “ z -

C h c i a ł  ż y ć  b e s  p r a c y
otrzym fi bezpłatny w ik t w więziensw

GicFunkcjonariusze V I I  K om i­
sariatu M. O. zatrzymali w 
tych dniach Edwarda Grun­
walda, zam. w Gdańsku, przy 
ul. Biskupiej 6. który od dłuż­
szego czasu podawał się za u- 
rzęduika Kom isji Specjalnej 
i  przeprowadzał kontrolę skle­
pów wyłudzając od właścicieli 
różne sumy tytułem „grzyw ­
ny” . Pom ysłowy gdańszczanin 
„skontrolował” w ten sposób 
10 sklepów, pobierając od każ- 

, dego właściciela _ po 1000 zł. 
i Noga powinęła się oszustowi

Z m i a n a  d n i  b e z m i ę s n y c h
Celem zapewnienia pracującym 

zaopatrzenia się w artykuły mięsne 
na dzień Święta Robotniczego—za­
rządzeniem wojewody gdańskiego 
dni 25, 26 i 27 kwietnia ustalone 
zostały jako bezmięsne.

W dniach 28, 29 i 30 kwietnia 
sprzedaż artykułów mięsnych do- 
wzolona jest w restauracjach, sto­
łówkach i sklepach, jak w . normal­
ne dni mięsne.

Z dniem 1 maja nadal obowiązu-

Fragment dziedzińca zamkowego 
z podcieniem

duszów przeprowadzany jest re­
mont • poszczególnych skrzydeł 
zamku, sąl, zabytkowych refekta­
rzy j zwodzonych mostów,

W  sobo tą  b a w im y  s ią
w G rand  "II oielw

Dnia 23 kwietnia w Grand-Ho­
telu w Sopocie odbędzie się pierw­
sza zabawa wiosenna.

Całkowity dochód przeznaczony 
jest na Fundusz Odbudowy War­
szawy i Gdańska.

Bilety są do nabycia w kasach 
teatrów „Wybrzeże“ w Gdańsku, 
Sopocie i Gdyni.

ją wyznaczone dni bezmięsne tj. 
wtorki, środy i czwartki. każdego 
tygodnia.

w  sklepie Czesławy Cieślak, 
właścicielki zakładu wędiłniar 
skiego, przy ul. Elbląskiej. 
Fałszerza oddano w  ręce fun­
kcjonariuszy MO a sprawę 
skierowano do Sądu Okręgo­
wego w  Gdańsku.

Przyjmowanie
interesantów w  oddziale
gospodarki lokalowe]

Przyjmowanie interesantów w Od 
dziale Gospodarki Lokalowej w 
Gdańsku (ul. 3-go Maja 9) odby­
wa się od godz. 9-ej clo 12-ej, w 
środy dla przedstawicieli Związków 
Zawodowych i instytucji, w ponie­
działki i czwartki dla innych inte­
resantów.

liczni obywatele miasta, .tako go­
ście wzięli udziai w akademii: Ge­
neralny Konsul ZSRR w Gdańsku 
p. Chorobrych, Wicekonsul p. Ta­
rasów oraz przedstawiciel Armii 
Czerwonej puik. Dobrodomicnko.

Akademię zagaił prezes TPPR 
dyr. Ubezpieczaini Społecznej Jeka. 
Następnie orkiestra Ubezpieczaini 
wykonała hymny polski i radziecki, 
po czym red. W. Krasko wygiosił 
referat na temat paktu przyjaźni. 
Podkreślił on osiągnięcia, jakie na­
sze młode państwo zdobyło u bo­
ku potężnego sprzymierzeńca.

V/ części artystycznej zostały 
wykonane pieśni radzieckie i polskie 
oraz recytacje. Wykonawcami byli: 
zespół muzyczny Ubezpieczaini Spo 
łeeznej, ob. H. Muckowa, zespół 
artystyczny Szkoły Morskiej — re­
cytacje, Danuta Bablcka, Melania 
Kosznikówna, Ryszard $iezak i ze­
spół MO — śpiew. Miłą niespo­
dzianką dla zebranych było pierw­
sze wykonanie hymnu przyjaźni 
kompozytora Janusza Grota.

Po akademii odbył się wieczór 
taneczny. (Lig.)

Mógłby, gdyby Zarząd Miejski 
nie dbał tak o czynsz z tego o- 
grodu, dzierżawionego przez oso­
bę prywatną, Wniosek RTPD o 
przydzielenie ogrodu prewento­
rium  leży bez załatwienia ju t 
przeszło rok czasu.

Dziwna jest ta troska admini­
stracji miejskiej Gdańska o do­
chodowość majątku miasta uiów 
czas, gdy istnieje możność dopo- 
możenia dzieciom robotniczym.

Plastycy pomagają
w dekorowaniu miast

Gdański Oddział Związku Pol­
skich Artystów Plastyków podaje 
do wiadomości, że wszyscy prag­
nący skorzystać z pomocy dekora­
cyjnej Związku Plastyków w przy­
gotowaniach do 1-go Maja, prosze- 

1 ni są o zgłoszenie się do sekreta- 
! riatu Związku, który w okresie do 
| dnia i mają urzędować będzie we 
I Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej 

Nr 44, codziennie od godz. 9 — 
12, tel. 413-99.

TLeał? U

Kolejarze gdyńscy przygotowują sie
Orkiestra ćwiczy — pracują malarze i dekoratorzy
We wszystkich gdyńskich zakła , siediu kolejowym w Janowie i 

dach pracy trwają już intensywne 
przygotowania do Święta Robot­
niczego. Kolejarze węzła gdyń­
skiego od kilku dni za jedyny te­
mat rozmów mają —■ Święto 1-go 
Maja. Przeszło 3.600 pracowników 
różnych działów odbyło zebrania 
na których omówiono, w jaki spo­
sób uczcić ten wielki dzień.

Każda „Służba“ przyjęła na sie­
bie zobowiązanie. Oddział Drogo­
wy wykończy kilka domów w o-

dnia 1-go Maja zostaną wręczone 
klucze 27 rodzinom do nowych 
mieszkań. Dzięki ich inicjatywie 
powstanie również w  Janowie 
przychodnia lekarska. Parowoeow 
nia wmontuje pompę do wagonu 
strażackiego, doprowadzi przewo­
dy parowe do wagonowni itd. War 
sztaty elektryczne wykończą Dom 
Ludowy w Nowej Wsi Lęborskiej 
i szereg drobnych robót..

Na tym się jednak nie kończą

Buchalterów r u t y n o w a n y c h
1 miimmmimiimimimmmmimmmimimiimtimiimm mmmmi mmi

z długoletnią praktyką księgowości przebitkowej 
| poszukuje Przedsięborstwo Połowów Kutrowych 
! „ARKA“  w Darłowie. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia „Arka“  Gdynia ul. Świętojańska 23. 1162/k

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację kandydacką 
PZPR Nr 72197 na nazwisko
Lubiąż W acław ._______1109
ZGUBIONO legitymację 
PPP, wydaną Komitet Miej­
ski, Gdynia, Leśniewski Je- 
rąy. 1167.

ZGUBIONO kartę RKU Mai 
bork na nazwiska Stabel- 
skl Paweł, Sztum Sienkie­
wicza 22. _ 1161.
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną R. K. U. wydaną 

i Wrzeszcz, Kotłowski Stani­
sław, Oliwa. 1165
STARSZA samotna kobieta 
potrzebna do dwojga dzieci 
Elbląg 1-go Maja as, 1166,

plany. Dążeniem każdego robotni­
ka jest, aby Święto wypadło, jak 
najbardziej uroczyście. Po zaję­
ciach zawodowych kolejarze ofia­
rowują swój wolny czas na przy­
gotowania dekoracyjne programu 
obchodu. Pracy jest sporo. Zespół 
amatorski, choć jeszcze nieliczny, 
przygotowuje część artystyczną a- 
kademii. Orkiestra ćwiczy marsze 
i pieśni. Pomimo, że wszyscy ko­
lejarze będą brali udział w  ogól­
nych obchodach, urządzają jed­
nak uroczystości wewnętrzne. W 
dniu 28 bm. odbędzie się akade­
mia w Domu Kolejarza w  Gdyni, 
a 30 bm. w Rumii-Zagórzu.

Nie małe zadanie ma Oddział 
Budynków. Pracownicy Oddziału 
głowią się obecnie nad dekoracją 
gmachów kolejowych. Trzeba przy­
gotować transparenty, sporządzić 
odpowiednią ilość chorągwi, opra­
cować oryginalne i różnorodne 
rozwiązanie dekoracji.

W każdym -dziale pracy kolejo­
wej wre ożywiony ruch. Nikt nie 
traci czasu, bo podjęte zobowią­
zania muszą być wykonane. Świę­
to Robotnicze stanie się wielką 
manifestacją wszystkich pracują­
cych i pokazem ich wielkiego do­
robku. (Gig.).,

Włfflfei tv- Gdańsku — „Seans". 
Kameralny w Sopocie — „Kobieta

we mgle".
Dramatyczny w Gdyni — „Srebrna

Szkatułka",
Początek przedstawień o godz. 

19,30.
Teatr „Łątek" — w sali Teatru 

Miejskiego w Gdańsku, ul. Grunwaldz 
ka 16 — w sobotę o godz. 17-tej i w 
niedzielę o godz. 12-tej i 17-ej — wy­
stawia groteskę B. Hertza — „Trze­
wiki szczęścia".

K in a
Gdańsk — Światowid — w niedzielę 

o godz. 10.00 i 12.00 „Dwaj żołnie­
rze", wstęp po cenach ulgowych*

Wrzeszcz — Bajka. — „Bolero".
Wrzeszcz — Capito! — „Ostatni Mohi­

kanin" — ciozw. od lat 14, pocz. 
seansów o 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Nikolaus Nikle- 
by", doz wol. od lat \2.

Sopot — Polonia — „Paganini".
Sopot — Bałtyk — „Dzwonnik z No- 

tre Damę".
Gdynia — Warszawa — „Opowieść O 

prawdziwym człowieku".
Gdynia — Goplana — „Dżulbars".
Gdynia — Atlantyk — „Jej pierwszy 

bal"
Gdynia — Fala — „Ojczyzna", dla 

młodzieży dozwolony
Gdynia Chylonia — Promień — „Sk a rb

Tarzana".

'K a d iio
PROGRAM R O Z G Ł O Ś N I GDAŃSKIEJ 

na sobotę 23 kwietnia br.
5,10 — Sygnał czasu i pc/budka.

5.15 — Streszcz. wiad. porannych. 5,20
— Koncert. 6.00 — Gimnastyka. 6,10 —
Dziennik poranny. 6.30 — Muzyka. 6,50 
Porannego. 8,05 — „Pieśń Getta". 8,15 
7,00 — Wiad. Dziennika Porannego.
7.20 — Przegląd prasy stół. 7,25 —Mu­
zyk a . 8,00 — Skrót wiad. Dziennika 
porannego. 8:05 — „Pieśń Ghetta“ . 8,19
— ci. c. muzyki. 8.3 0— „Daleko od 
Moskwy“ ode. ls. 8,50 — d. c. muzyki.
9.15 — Aud. Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 9,30 — Wszechnica radiowa. 
9,50 — Odczyt, programu. 11,57 — Syg­
nał czasu i hejnał z Wieży Mariac­
kiej. 12,04 — Wiadomości południowe.
12.20 — Koncert solistów. 12,45 — Au­
dycja dla wsi. 14,39 — Koncert soli­
stów. 15,10 — Zwiedzamy warsztaty 
pracy. 15,20 — Prognoza pogody, inf. 
miejsc. 15,30 — „Gwoździki Hiszpanii" 
aud. słowno-muzyczna. 16,00 — Dzien­
nik Popołudniowy. 10.15 — Rozmowa 
z młodzieżą na lemat Kongresu Po­
koju. 16,30 ‘ — Audycja świetlicowa. 
16,45 „Przy sobocie po robocie". 17,45
— 2-gi Dziennik Popołudniowy. 18,15
— „W  rytmie tanecznym". 18,43 — 
Aud. Komisji Cpntr. Związków Za­
wodowych. 19.00 — Wieczór Mickie-' 
wiczowskl. 19,30 — Koncert kameral­
ni'. 20,00 — Dziennik Wieczorny, „To 
warto przeczytać". 20.50 — Pogadan­
ka. 21,00 — Koncert Krak. Orkiestry

j P. R. pod dyr. Jerzego perta, 22,00 — 
t Orkiestra taneczna P. R. 22,45 — Godz, 

przegląd wydarzeń. 23,00 — Ostatnia 
wiadomości. 23,10 — Muzyka taneczna.

DYŻURY APTEK
od 23 do 29 kwietnia br.

GDYNIA — Apteka dr. Jurkow­
skiego, Skwer Kościuszki 22 i Apteka
Bałtycka, ul. Śląska 42.

SOPOT — Apteka Nowa, ul. Sta­
lina 791.

WRZESZCZ —— Apteka Bałtycka, 
ul. Grunwaldzka 47.

GDAŃSK — Apteka pod głońcem,
ńjt S«RSf.H!M **
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C ip  Pierwszomajowy wstępem do realizacji planów oszczędnościowych
Wśród załóg okrętowych coraz | czenia personelu pływajacerro. Również narowiec ..W ilno" be. Ilwłn ranbunm™» ,ł„ i„  a ,—Wśród załóg okrętowych coraz | czenia personelu pływającego, 

Większo zainteresowanie budzi I który najlepiej wie, co należy
zrobić, aby statek pływał szyb-re«i!izaeja planów oszczędnościo­

wych, które m. inn. przewidują 
Jak najbardziej ekonomiczne wy 
korzystanie taboru pływającego j nież* przejęcie się tą ideą szero

Również parowiec „W ilno" bę 
dzie załadowany i wyekspedio­
wany na 4 dni przed terminem, 

ciej, lepiej się konserwował i . Przyniesie to oszczędność kosz- 
dłużej służył krajowi, lecz rów-* eksploatacji statku, sięgają-

było zaplanowane, w dniu 8 ma­
ja, kiedy miała się zakończyć

przc" skrócenie czasu postoju j kiego kręgu instytucji i organów 
statków w portach polskich i j pozostających z tym statkiem w

cą 650 tys. zł. Rejs a'a „Wilno" 
w ten sposób przyśpieszony, po

.... .. ,---- - * tj,,, Smj,K.iem w j skróconym również wykonaniu
CiX'yi-'!l a poza tym zwiększenie stałej styczności. Jest to kwestia I rozładunku w Danii i rekordowo

społecznego stosunku do wyko-1 szybkim oczyszczeniu w  Szczeci-częstotliwości rejsów. W  zakresie

^użycia materiałów pędnych i nywania zawodu marynarza i 
konserwacyjnych zdołano już na pracownika wszystkich sektorów
'vst uzyskać poważne osiągnię­
ta . System oszczędnościowy, 
Wprowadzony w tej dziedzinie w 
oparciu o ustalone normy, po­
zwolił na dość poważne wyeli­
minowanie marnotrawstwa. W  

''Ciągu kilku ubiegłych miesięcy 
uzyskano w  tej dziedzinie około 
°0 tys. dolarów oszczędności.

Pian, obejmujący całokształt 
pracy naszej floty handlowej 
dzięki wszystkim usprawnie­
niom, rewizji dotychczasowej po 
Jityki zakupów, zarówno krajo­
wych jak i zagranicznych, ścisłe 
Współdziałanie z aparatem usług 
Portowych i odprawy statków 
ma przynieść około 500 tys. zł 
realnych oszczędności. Ponadto 
w toku realizacji będzie można 
żyskać znaczne przekroczenie u- 
stalonego planu. Rękojmią tego 
jest właśnie olbrzymie zaintere­
sowanie załóg okrętowych zobo­
wiązaniami, podjętymi w dzie­
dzinie oszczędności.

Realizacja planu oszczędnoś- 
ciowego wiąże się ściśle z ru­
chem współzawodnictwa pracy 
1 związanej z nią racjonalizacji. 
Sta.d też racjonalizacja we flo­
cie to nie tylko wykorzystanie 
Praktycznych wiadomości, zdoby

morskiej działalności usługowej.
Już dzisiaj załogi okrętowe 

dają dowody przejęcia się reali­
zacją planów oszczędnościowych 
i zrozumienia dla ich znaczenia. 
Wiele załóg podjęło poważne zo­
bowiązania w czynie 1-szo Ma

nie przyniesie dodatkowe oszczę­
dności. Oczyszczanie statku w 
Szczecinie, trwające normalnie 
24 godziny, skrócono do 4 godz. 
S/s „W ilno" powróci do kraju 
na dzień 1-go maja, a me jak to

W Moskwie odbył się zjazd pra­
cowników żeglugi Morskiej. Te­
matem obrad były zagadnienia 
eksploatacji floty i portów. W 
zjeździć uczestniczyli kierownicy 
poszczególnych portów, i flotylli, 
kierownicy planowania, służb han 
dlowych, portowych warsztatów 

jego ostatnia podróż. 8 dni za- mechanicznych, biur konstrukcyj­
nych, przedsiębiorstw przemysło
wych itp. Zjazd otworzył minister 
Żeglugi N. W. Nowikow, który 
w toku obrad wygłosił obszerne

leżycie wyposażonymi stoczniami 
i nowoczesnymi portami.

Załogi okrętowe zastosowały 
nowoczesne metody eksploatacji 
statków i ich rozładunku. Tylko 
w warunkach gospodarki -socjali­
stycznej było np. możliwe wpro­
wadzenie regularnych linii towa­
rowych, przyspieszonego rozładun 
ku i remontu statków.

Porty morskie Związku Ra­
dzieckiego już w trzecim roku 
planu 5-cioletniego przekroczy-

Remonty zagranicznych statków
jowym. Np. motorowiec „Waryń- j %ęj G a C B t a t i s t i S e §
ski", kursujący na linii regular-J s

oszczędzonej podróży przyniesie 
1.300.000 zł oszczędności.

Zobowiązania oszczędnościowo - -  .. ..... .
czynu 1-szo Maiowetrn y;>/-.,>■ Przem6wienie na temat zadań i ły osiągnięcia przedwojenne. Plan

1 -Majowego załóg | transportu morskiego, po czym I w dziedzinie mechanizacji wyko-
okrętowych są przykładem ol- ; generalny Inspektor żeglugi mor- ' nano już vr 85%, a w niektórych 
brzymich możliwości współzawo-1 SkiS'i S' M ' Ba êw omówii możli-1 portach blisko w 100%. W po-

.......... .....  ... . . .  | wości zmniejszenia przestoju stat j równaniu z rokiem 1940 zroniej-
i usprawnienia pracy “żeglu- i szyła się również liczba przesto- 

portów. j jów w stosunku ładunków z 69,6
. godzin okrętowych na 1000 ton

W czasie obrad podsumowano - d0 6Sj4. Ta stosunkowo niewiel- 
po ważne osiągnięcia żeglugi rą~! ka obniżka została uzyskana w 
dzieckiej w okresie powojennym. | rezultacie mechanizacji pracy por
W .trseoh lat realizacji pła- I towej i zwiększenia środków na- 
nu 5-letmego transport morski wy 1 - ’ •
konał plan przewozów w 101,3% 
pod względem tonażu i w 109,9% 
w tonomilach. Tó osiągnięcie jest 
dowodem, że marynarze radzieccy 

i, dążyli nie tylko do zaspokojenia 
potrzeb kroju w dziedzinie tran 
sportu, lecz równocześnie wyko

, . . . wosci zranię
(imetwa pracy w naszej żeglu- j ków i uspra
dzo. Zobowiązania i wysiłki po-: Si i portów, 
szczególnych załóg są pierwszym 
krokiem do tego, by ruch współ­
zawodnictwa objął całą naszą 
flotę, przyśpieszając znacznie jej 
rozwój.

. _ , . , , , . „  , , i Stocznia Gdańska pr-zepro-
nej z Gdyni do Ameryki Połud- wadziia ostatnio wiole drob-
niowej, poza przewidzianym j nych remontów i napraw na

statkach obcych. Zagraniczni 
armatorzy coraz chętniej od-

“k: —  IÄ 5 Ä Ä Ä S ’wi

’Ozkładem rejsów zabiera 6.500 
ton węgla do Rotterdamu, co

iingów dodatkowego zarobku. Z 
Rotterdamu statek ten zabierze 
ładunek do portów Ameryki Po­
łudniowej bez uprzedniego 'po­
wrotu do Gdyni. Przyniesie to 
500 funtów szterlingów, a poza 
tym 250 funtów szterlingów za 
50 ton ropy, którą musiałby zu­
żyć na powrót do kraju dla pod

nikiera dobrej pracy i facho­
wości naszego robotnika.

W  pierwszych dniach kwiet­
nia na duńskim s/s „K a lifo r­
nia” naprawiono wałek kaja­
kowy silnika pomocniczego, a 
na radzieckim „Charkowie" 
zespawano kocioł. W  rekordo­
wo krótkim czasie wyremontc 
wan.o na szwedzkim s/s „M o­
na” przewody dopływowe wm-

wykonano na włoskich stat­
kach „Cesftelbru.no” j „JHerma- 
dzie” . Wreszcie na fińskim s/s 
„E lza” wyprostowano roli agi.

(O)

pędowych, w które zaopatrują 
porty. Dzięki temu zmniejszyły 
się również postoje statków w o- 
czekiwaniu na te materiały z 
4,38 godzin okrętowych w roku 
1940 do 2,86 w roku 1948.

Obecnie przed żeglugą morską 
stoją poważne zadania. Dla wy-

nah ol arzymią. pracę, mającą na konania 5-eio letniego planu prze 
oclu techniczną przebudowę żeglu- 1  wozów trzeba przede wszystkim 
gr i portów Już dzisiaj, zaledwie t dążyć do zmniejszenia nieproduk-
po trzech latach od chwili znkoń 
czenia działań wojennych — Zwią­
zek Radziecki rozporządza dobry--- r----- lau/ńCliftR
mi statkami transportowymi, na- nadzwyczajnym.

tywnych postojów statków. Prze­
stój statków stanie się w żeglu­
dze radzieckiej wydarzeniem

jęcia kolejnego rejsu. W  sumie | dy ładunkowej a na „Andzie 
wysiłek załogi przyniesie w ton \ kpciol Grecki s/s „Agios Geor- 
sposób 2.250 funtów dodatkowo-1 sr.l0” ,ll?iai zespawattie pęknię­
to zarobku IC sciany, gomory zwrotnej
____ ______‘_______________ ' °raz zesporek. Podobną pracę

Eksport ryb stale wzrasta
Porafmo silnych wiatrów i gotowała jeszcze przed święta- szych ̂ oszczędności zarówno’ w 

sztormów, które w nstnt.ni Mi ......-----— i . .. -i~_ i . •• , ,, . ,
i dniach utrudniały rybakom 

, • - Pracę, połowy są nadal po-
; ' ch f)rzez długoletnie doświad- myślne. Centrala Rybna przy

PORTY PRACUJĄ
Nowa ta zdobycz portu 
szczecińskiego daje zna­
czne możliwości przy na 
prawach jednostek tabo­
ru portowego.

WZROST TABORU 
RYBACKIEGO 

Ostatnie inwestycje 
na Wybrzeżu zachodnim 
i na Zalewie w dziedzi­
nie rybołówstwa mors­
kiego spowodowały zna-

SLEDZIE, r u d a  
I GARBNIKI ZE SZWE­

CJI
Do portu gdyńskiego 

Weszły 3 statki szwedz­
kie, przywożąc m. inn. 
garbniki dla naszego 
Przemysłu skórzanego.
».Hamfjord“ przywiózł 
J08 ton śledzi, „Viking“ 
i -820 ton rudy żelaznej,
Wreszcie „Bleking“ do­
starczył 125 ton szwedz- 
kich garbników.
Ek s p o r t  s o d y  i  s o l i

DO SZWEQJI
W ramach eksportu so 

do Szwecji statek 
»»Luna“ odpłynął z por- 
{4 gdyńskiego z ładun­
kiem 101 ton, a „Nor- 
~ia“ ze 105 tonami tego 
towaru, z  portu gdań­
skiego dwa statki szwedz 
kie zabrały ładunek so- 
k* 475 ton załadował sta­
tek „Kisa“ , a „Glitt“ —
*•*03 tony.
»»STOCZNIA SZCZECIN

SKA“  ROZPOCZĘŁA 
PRACĘ

Od dłuższego już cza- 
su w odbudowie znajdo­
wał się dok, który otrzy 

nazwę „Stocznia 
Szczecińska“ . Dok ten o 
^ośności l.OOÓ ton został 
Jhz oddany do użytku. Nabrz, Angielskie: Del

w ostatnich j mi większe partie ryb, które 
.. - . . i- i .—  wobec pojawienia się na ryn­

ku w znaczniejszej ilości będą 
obecnie wyeksportowane za i 
granicę. Obecnie codziennie 
wychodzi z portu gdyńskiego 
8 do 9 wagonów ryb, przezna­
czonych dla odbiorców w Cze­
chosłowacji, Austrii i strefie 
radzieckiej Niemiec. Przemysł 
konserwowy przerabia znacz­
ne ilości -ryb na konserwy, 
przenączone do eksportu na 
Bliski-Wschód.

czny wzrost taboru ry­
backiego. Na wybrzeżu 
woj. szczecińskiego, w 
Zalewie Szczecińskim i 
na dolnej Odrze pracuje 
obecnie 57 kutrów, za­
trudniających ok. 200 ry 
baków, Ilość todzi mo­
torowych przekracza no 
zaś wiosłowych — 250. 
Na -jednostkach tych 
ptywa 750 rybaków.
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ViktorWolna Strefa;
alj., Mira fin.

Basen Górniczy: Iliison 
grec., Hafnia dun., 
Pskow radź., Helboo 
bryt., AlCa fin., Wi­
liam N. Page pan., A- 
vance I norw., Jngar 
fin.

Pomosty Wiślane: Ma­
rius fin., Waryński poi., 

Leonardia szw.
Dworzec Wiślany: Bał­

tyk poi.', Narwik poi.
Kanał Kaszubski: Mor­

ska Wola poi.
Aldag: Golfe alj., Le- 

wian szw.
- GDYNIA

tra poi., Delfin poi., 
Kastor pol.

Nabrz. Szwedzkie: Heb- 
be szw., Ultklippen 
szw., Franklint dun., 
Forih dun. *

Nabrz. Duńskie: Bona- 
venture panam., Par­
ma norw.

Nabrz. Holenderskie:
Viking szw., Hamfjord 
szw.

Nabrz. Polskie: Oksywie 
pol., Falken dun., Ma­
zury poi., Baltrafic 
bryt., Bandara bryt.

Nabrz. Amerykańskie: 
Irene alj., Bleking 
szw., Tessy szw., Hel 
poi.

Nabrz. Rumrińskie: Be­
niowski poi..

99Dar Pom orza“
wyruszył na rejs wiosenny

W dniu wczorajszym statek 
szkolny Polskiej Marynarki Han­
dlowej „Dar Pomorza“ wyszedł 
z portu gdyńskiego w rejs ćwi­
czebny po Bałtyku, mając na po­
kładzie uczniów 7-go turnusu P. 
C. W. M. w Gdyni. Młodzi adepci 
morza po dotychczasowym wy­
szkoleniu teoretycznym i prakty­
cznym otrzymanym na statku 
przycumowanym, przejdą podczas 
rejsu ćwiczenia na morzu, szcze­
gólnie zaś w dziedzinie obsługi 
ożaglowania. Statek powróci do 
Gdyni na dzień 1-go Maja.

Maszyniści mis „Sobieski"
usprawnili naprawy m otorów  
Racjonalizatorskie pomysły ob. Sokoła skróciły czas remontów

sze tu'óby i w ich rezultacie i większej wytrzymałości niż fa  
sam wykonuje obecnie^ ury-1 bryezne-

W spólny wysiłek załogi ma­
szynowni i pomysły ob. Soko­
ła skróciły czas remontu mo­
toru średnio z 24 do 5 godzin. 
Jest to niezmiernie ważne o- 
siągmęcie, tym  bardziej, żc 
motor okrętowy może ulec 
uszkodzeniu również na pel- 
nym  morzu. Mimo tak poważ­
nych osiągnięć załoga maszy­
nowni _ „Sobieskiego” nie spot­
kała się dotychczas z należytą 
oceną swoich wysiłków, a ob. 
bokoł po jednej z inspekcji o- 
trzymał w nagrodę zapłatę za 
kilka nadgodzin, o czym po- 
wiądomiono go całkiem nieo­
ficjalnie- Należałoby jednakże 
wprowadzić również i na na­
szych statkach system pre­
miowania za tak poważne o- 
siągnięcia jak w  maszynowni 
statku m/s „Sobieski”.

Nasz transatlantyk pasażer­
ski m/s „Sobieski” Odbywa 
długie rejsy na lin ii Genua — 
New York  i oddawna już nie 
zawijał do portu macierzyste­
go. W  związku z tym wszyst­
kie naprawy statku są wyko­
nywane na stoczniach zagra­
nicznych. Wśród marynarzy 
rozw ija się ostatnio dążenie 
do uzyskania, jak najwięk

eksploatacji statku, jak rów 
nież przy wszystkich jego na­
prawach. N ic zatem dziwnego, 
że członkowie załogi zgłosili 
pierwsze pomysły racjonaliza­
torskie i rozw ija się współ­
zawodnictwo pracy, mające na 
celu przede wszystkim skróce­
nie Czasu napraw okrętowych.

Najw ięcej wysiłku w  tej 
dziedzinie wykazała załogaW  a  i i  cl Z c iić l Z c llO gć l j j  . .
maszynowni, z pośród której I łożyska
chlubnie wyróżnił się asystent! .uv u «, oo-
maszynowy ob. Jan Sokół, w y - !*0* skonstruował własnego po 

dużo własnej ini- ri15'słu t.zw. wyciskaez, który

wająeą się część popyehacza. 
Załoga maszynowni zyskała 
na_ tym  wiele, gdyż nie trzeba 
już oddawać uszkodzonej czę­
ści na ląd do przewlekłego i 
kosztownego remontu.

Ob. Sokół opracował rów­
nież własnego pomysłu gw in ­
townik, który pozwała ua w y ­
konanie gwintu popyehacza w 
znacznie krótszym czasie. 
Gwint ten zawsze utrudniał 
pracę brygady remontowej, 
która przy zastosowaniu 
wszystkich środków ostrożno­
ści zwykle go niszczyła w  to­
ku przygotowań do remontu 
popyehacza.

Poważne trudności nastrę­
czało również wyjmowanie
--------  z popyehacza, gdy

brano go do naprawy. Ob. So

kazujący dużo własnej ini 
c.jatywy.' Zespól maszynowni 
podjął się wykonywaniu drob­
nych _ remontów i przeglądu 
motorów we własnym zakre­
sie. Jest to zadanie dość po­
ważne, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że maszyna główna „So­
bieskiego” co pewien czas ule­
ga uszkodzeniu, którego po­
wodem jest urywanie się t.zw. 
popyehacza, stanowiącego rod­
ną z zasadniczych części mo­
toru.

Popychacz ten od pewnego 
czasu był utrapieniem załogi. 
Pochłaniał on olbrzym ią itość 
robóczogodzin, zmuszając nie­
raz statek do postoju, Ob. So­
kół nie mógł znieść marno­
trawstwa czasu- Pod ją ł pierw-

usprawnia tę  pracę, a poza 
tym przebudował heblarkę o- 
krętową na piłkę do cięcia 
metali i samodzielnie wyko­
nuje zawory rozruchowe o
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W ITAM INY SĄ NIEODZOWNE...
szczególnie dla młodych organizmów. Interesujące artykuły p. t,

„ P A N I  D O K T O R  R A D Ź  1“ , 
„ W I O S E N N E  M L E K O “

Z A M I E S Z C Z A  
15 NUMER TYGODNIKA

» K O B I E T A «1148/b

edzte, pijte, moje miły gościa, 
za tych dwoje młodych łudzi 

Pana Boga prościa“ — śpiewają 
Kreftowie, sadzając gości „z mia­
sta“ za stolami na przyjęciu wesel- 
nym u młodego1 Edwarda Krefta, 
Pierwszego motorzysty na kutrach 
-Arki“ .

/
Na cyplu piaszczystego „mewie­

go refu" przycupnęło kilkadziesiąt 
„beczy“ — małych zagród rybac­
kich. To Rewa i Mechlinki — osa- 
dY rybaków łódkowych, gdzie dro- 
&a kończy się po prostu w morzu. 
. Twardy tam „naród rybacki“ ży­
le, milczący uparcie, od wieków 
Walczący z morzem i nędzą. Tak, 
1 nędzą—bo morze ,przy prymityw 
nych środkach połowów, składaja- 
cych się wyłącznie z małych łodzi, 
jeżyków i sieci stawnych, czy 
żyłujących nie raogło wyżywić 
■pznycii rodzin kaszubskich Kref- 

Boldów, Murzów. Rokrocznie 
?}°rze pochłaniało śmiałych poszu­
kiwaczy chleba, przybywało smut­
ku w chatach i chudły twarzyczki 
niedożywionych dzieci.
*8" ak było w czasach, kiedy za- 

borcy panowali na tej ziemi, 
było za rZądów sanacyjnych 

1 olsce, tak było w okresie oku­
pacji.

*"* u Jo

się po kaszubska stary Kreft Au­
gustyn — myśleliśmy, że i ftóg i 
ludzie o nas zapomnieli. Nic tylko 
bieda i bieda, aie jak przyszła no­
wa Polska, to zaczęliśmy wierzyć, 
że „tak ne może bec“. — No i...? 
Za całą odpowiedź stary rybak 
fajką wskazuje na rozpromienio­
nych państwa młodych .siedzących 
na honorowym miejscu i suto za­
stawione stoły w niskiej, powygi­
nanej ze starości chacie.—W trzech 
domach robimy przyjęcie, bo w 
jednym widzicie ,że ciasno. Ale to 
nic. Za rok będzie nowy, duży 
dom.

W nowej Polsce mój syn może 
przyjąć gości na swoim weseiu, bo 
ja jestem pierwszym szyprem „Ar­
ki" i dostaję dziś sztandar prze­
chodni przodownika.

P ośpiesznie dopijamy kawę i 
wszyscy prócz nowożeńców, 

których tradycja zatrzymuje w do­
mu, śpieszymy do sali udekorowa­
nej sieciami rybackimi i czerwienią.

Nad stołem prezydialnym napis 
„Wszyscy na froncie współzawod­
nictwa pracy“. Bo dzisiaj Rewa i 
Mechlinki przeżywają swój wielki 
dzień.

Pierwsze miejsce w czwartym 
etapie współzawodnictwa pracy, w

Tam gdzie droga kończy się w morzu

iielki dzień Rewy i Meeńlinek
ka“ zajął kuter „Arka 5“ z załogą 
Augustyn Kreft, szyper, Jan Kud- 
likowski — motorzysta, Julian Busz 
i Henryk Kreft — rybacy oraz Wi­
told Krawczyk — praktykant.

Kuter wyłowił w ciągu marca 
80.000 kg ryby wartości 3.203.200 
zł. Poszarpaną wiatrem banderę 
ledera rozwija drżącymi rękoma 
stary Kreft. — No jo — szepcze 
wzruszony i odchodzi z banderą 
do krzesła. — Weźcież. I ten czek, 
bo widzę, że wolicie banderę. Czek 
też się przyda wam i załodze — 
odwołuje Kreftę dumny z sukcesu 
swoich załóg dyrektor „Arki“ ob. 
Hebel.

A czek na prawdę imponujący. 
Nagroda dla zwycięskiej załogi 'wy 
niosła 207.000 zł.

— A zaczęło się wszystko nie 
bardzo dobrze. „Arka" wybudowała 
stalowe kutry — mówi Franciszek 
Kreft — śmialiśmy się początkowo 
z tych statków, bo gdzie kto wi-

bierze ojcu ten proporzec przodow 
nika. A szyper to on dobry.

— No tak, ale przecież gdy by­
liście wszyscy rybakami łodziowy­
mi,. więc niby skąd zaraz na kutry, 
zaraz szyprowie, mechanicy? — 
pytamy rybaka. — Tak zaraz, to 
co prawda nie było — śmieje się 

i Edward Kreft — motorzysta z ku
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ryby łapać. I w dodatku jakie,, _____________
przedsiębiorstwo państwowe. We ! fra „arkowskiego". — Trochę się

w i, a id l f t U W ,  UU guzie K IO  Wi­
ce powem" — zwierza przedsiębiorstwie państwowym „Ar- dział, żeby na blaszanym kutrze

wszystkich wioskach i portach za­
częta się szerzyć plotka „Kaszubi 
nie siadajcie na te kutry, bo lo 
pływające trumny, a nawet jak nie 
wylecicie na minie lub nie zatonie­
cie w sztormie, to zobaczycie, nie 
dadzą wam zarobić, będziecie nada! 
zdychać z giodu. Siedźcie na łód­
kach". Bieda aż piszczała w na­
szych wioskach. No cóż, poszedłem 
ja do dyrektora Hebla popytać się. 
Przecież to Kaszuba, niech powie, 
jak to z tym kutrem i państwo­
wym zarobkiem.

ie długo rozmawiali
wtrąca się do rozmowy An­

toni Murza, szyper jednego z kut­
rów „Arki“ . — Prosto z rozmowy 
poszedł on obejrzeć ten „żeleźniak“ 
i tak mu się spodobał, że „na pró­
bę“ poszedł tego samego dnia w 
morze i już tak od stycznia 1948 
r. „próbuje“. Zdaje mi się, że na 
tym „żeleźniaku" w kwietniu od-

umiało, resztę douczyli na kursach, 
a praktyka byia w pracy. Począt­
kowo szio ciężko. Starzy rybacy 
kutrowi z Helu i Jastarni kpili z 
nas w żywe oczy. Łowiliśmy mniej, 
trochę i z nawigacją nawalało, ale 
„Arka" płaciła i opiekowała się.

Dzisiaj „Arka“ to nasze, przed­
siębiorstwo i dlatego właśnie na­
sze, że państwowe. My w naszych 
biednych wioskach pierwsi zrozu­
mieliśmy, czym jest praca w zor­
ganizowanym dużym zespole, ile j mówcie 
można tam zarobić, a przecież wia­
domo, że tam dopiero chętnie się 
pracuje, gdzie nie ma prywatnego 
właściciela i jego „widzimisię", a 
jest kolega i przyjaciel, wspólnie 
z nami pracujący.

y rybacy z Rewy i Mechlinek 
jesteśmy rybakami „Arki", bo

jednego przedstawiciela na kutrach 
„arkowskich", w sieciami czy so

M .... . . .
tu każda rodzina ma przynajmniej ! święto rybackie w Rewie i Mech-

larni. Ot, choćby i moja żona — 
to przecież sieciarka „Arki". W 
„Arce“ wyszkoliliśmy się, nauczy­
liśmy się dbać o sprzęt i dzisiaj 
łowimy więcej, a więc i zarabiamy 
więcej, niż nasi koledzy z kutrów 
prywatnych. Dzisiaj rozumiemy, że 
dopiero tam, gdzie państwo zaczy- 
na gospodarzyć może być dobrze 
i że stale będzie się poprawiać, bo 
my codziennie lepiej i więcej łowi­
my i do nas już plotka nie ma do­
stępu. — Dlaczego? — pytam z 
zainteresowaniem. — Bo my dzi­
siaj — wyjaśnia stary Kreft — 
jesteśmy ludźmi, prawdziwymi oby­
watelami, a nie obywatelami dru­
giej kategorii. Bo robotnik w Ło­
dzi, który robi nasze sieci i my 
rybacy, to jedna i ta sama Polska 
Ludowa. Dajcie nam tylko trochę 
książek ,przyjeżdżajcie częściej i 
mówcie nam o całej Polsce i 
wszystkich ludziach pracujących 
na Świecie, bo my o nich jeszcze 
wielu rzeczy nie wiemy, ale chce­
my wiedzieć i będziemy wiedzieć. 
No a teraz chodźcie cieszyć się z 
nami naszym rybackim świętem.

Tak to było na prawdę wielkie-

linkach,
J. Szelągiewicz,
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BIEG „GŁOSU WYBRZEŻA
wspaniałą propagandą lekkoatletyki

m m m ñ

u

"  miarę zbliżania się terminu IŁ  Wiosennego Biegu 
Ulicznego o puchar przechodni „Głosu Wybrzeża”—wzrasta 
za interesowanie kół Sportowych wyrażające się w dalszych 
zgłoszeniach zawodników i coraz liczniej deklarowanych 
nagrodach. Niema klubu przejawiającego jakąkolwiek ży­
wotność, któryby nie zgłosił, zawodników, a ilość i jakość 
zadeklarowanych nagród mówi sama za siebie.

Bieg „Głosu Wybrzeża” bę- .Wojewódzkiego Polskiej Zjed- 
dzie miał duże znaczenie dla | ubożonej Partii Robotniczej 
uma-sowienia sportu na W y- | tow. Witolda Konopkę ctrzy-
brzeżu. jest również niezmier­
nie atrakcyjnym wydarze­
niem. Tysiączne tłumy w i­
dzów zgromadzone na trasie 
biegu i kilkuset startujących 
zawodników będą doskonałą 
propagandą lekkiej atletyki.

Atrakcyjność biegu zwięk­
sza z jednej strony udział naj- 
I epszych długodystansowców 
Polski z Kielasem na czele, z 
drugiej — niezmiernie cenue 
nagrody, niespotykane wprost, 
w biegach tego rodzaju.

NAGRODY \
Wczoraj opublikowaliśmy 

pierwszą listę nagród, dziś za­
mieszczamy (na innym m ie j­
scu) następną- Kom isja nagród 
w składzie: prezes O-Z.L.A- 
knidr. Skorupski, przedstawi­
ciel O KZZ tow. Zbyt nie wski 
oraz redaktorzy: Grzybowski 
i Kestenbaum — z ramienia re 
dakcji „Głosu W ybrzeża”, u- 
staliła już specjalne nagrody, 
jak również dla 3-ch zwycięs­
kich zawodników w  każdej 
konkurencji. 5-łampowy apa­
rat radiowy marki „Tesla” u- 
I' nadawany przez Społeczny 
Komitet Radiofonizacji K ra ju  
otrzyma zrzeszenie sportowe, 
które zgłosi największą ilość 
zawodników. Rower ufundowa 
ny przez sekretarza Komitetu

ma pierwszy zawodnik na taś­
mie, który jest w  swoim 
kładzie przodownikiem pracy. 
Nagrodę Przedsiębiorstwa R o­
bót Inżyn ieryjnych  w  Gdań­
sku — 3 m. wełny, otrzyma 
zawodnik najstarszy wiekiem, 
drugi z kolei najstarszy zawód 
nik otrzyma srebrną papieroś­
nicę — dar firm y „Łosoś” . N a ­
grodę Dyr. Eksportowej Cen­
tra li Handlowej Przemysłu 
Elektrotechnicznego —radiood 
biornik kryształowy zdobędzie 
najmłodszy wiekiem. Drugi z 
kolei najmłodszy wiekiem o- 
trzyma komplet książek (na­
groda W ojewódzkiego Zarzą­
du PRL).

Nagrody dla zwycięzców w 
poszczególnych konkurencjach 
są następujące:

K O B IE TY  800 M
I- Zegarek na rękę (nagroda 

Związku Zaw. Budowlanych).
II . Rower damski.
I I I .  P ióro  wieczne. 

M ĘŻCZYŹNI POW YŻEJ 36 L.
I  Srebrna papierośnica (na­

groda Przewodniczącego wo­
jewódzkiej Rady Narodowej) 
i rower (nagroda Gdańskiego 
Urzędu Morskiego).

II . Rower.
I I I .  Rower.
JU NIO R ZY  (DO 18 L A T )

I. Papierośnica srebrna (na­
groda wojewody gdańskiego)

i teczka skórzana, (nagroda 
Dowódcy' Marynarki W ojen ­
nej R.P.).

II . Rower.
I I I .  Rower-

SENIORZY
I- Puchar przechodni (nagro 

da redakcji „Głosu W ybrze­
ża”), papierośnica srebrna (na­
groda: redakcji „Głosu W ybrze 
ża”), 3 metry" wełny (nagroda 
Powszechnej Spółdzielni Han 
cłlowej „Zgoda”).

I I .  Aparat radiowy „Tesla”
I I I .  Rower.
W szyscy zawodnicy-, którzy 

w poszczególnych konkuren­
cjach zajmą miejsca od 4 do 
10 również otrzymają nagrody 
(listę zamieścimy w  numerze 
jutrzejszym ). Każdy startują­
cy- zawodnik, który bieg u koń 
czy otrzyma dyplom.

ZA R ZĄD ZE N IA
PO RZĄD K O W E

Aby- umożliwić publiczności 
będącej na meczu bokserskim 
o mistrzostwo Polsk i Gedania 
— Gwardia, który rozpoczyna 
się o godz. 10-ej rano ogląda­
nie finiszu biegu, Kom isja 
Organizacyjna przesunęła ter- 
nim startu na godzinę 11,45. 
Start odbędzie się w  następu­
jącej kolejności: I. kobiety.

II. mężczyźni powyżej: 36 : lat,
I I I .  juniorzy, I Y  seniorzy. 
Start każdego biegu odbędzie 
się po zakończeniu poprzed­
niego.

Zawodnicy niestowarzyszeni 
powinni zgłosić się do kierow­
nictwa biegu o godz. 6 rano 
Redakcja „Głosu W ybrzeża” 
Gdańsk, ul. Gdyńskich K osy­
nierów 11. Stowarzyszeni o 
godz. 10 rano. Publiczność pro­
szona jest o wcześniejsze przy 
bycie, zajęcie miejsc wzdłuż 
trasy biegu i utrzymanie w ła 
ściwego porządku- Przebieg 
zawodów transmitowany- bę­
dzie przez Polskie Radio z taś 
my- Publiczność będzie in for­
mowana przez m egafony o 
przebiegu" walki na trasie.

*  *  *
Nagrody oglądać można na. 

specjalnej wystawie w sklepie 
R SW  „Prasa”, Wrzeszcz, nl 
Barlickiego.

* *  *
Przypom inam y trasę biegu: 

start przed Komitetem W o je ­
wódzkim P Z P R  w  Gdańsku, 
ul. A rm ii Czerwonej 1, potem 
ulicami: W a ły  Jagiellońskie, 
most tramwajowy, Brama O 
liwska i A l. Rokossowskiego i 
z powrotem. Meta przed Korni 
tetem W ojewódzkim  PZPR .

PUCHAR PRZECHODNI „GŁOSU WYBRZEŻA“

Pierwsza lista startujących zawodników

I ą i I ■

trtrrn

I I I - G A  LISTA N A G R Ó D  j
Publikujemy; poniżej drugą listę nagród ofiarowanych 

na II. Wiosenny Bieg Uliczny o puchar przechodni „Głosu 
„Wybrzeża“.

1) Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej w Gdań­
sku tow. Leon Srebrnik —  papierośnica srebrna.

2) Gdynia-Ameryka Linie Żeglugowe — Radioaparat 
Tesla.

3) Morskie Zakłady Rybne —  papierośnica srebrna.
4 Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Pracy —  rower.
5) „Arka“ Gdynia —  papierośnica srebrna.
6) D.O.K.P. Gdańsk —  papierośnica srebrna.
7) . Dyrekcja Lasów' Państwowych —  przybory na biurko
8) Oddział Morski Związku Zawodowego Dziennikarzy 

R.P. —  komplet książek.
9) Redakcja „Głosu Wybrzeża“ — papierośnica srebrna. 
Redakcja „Głosu Wybrzeża“ zwraca się z prośbą do

wszystkich instytuęji i osób, które pragnęłyby ofiarować 
nagrody na bieg o deklarowanie ich do godz. 16 w  dniu 
dzisiejszy'm. Po tym terminie lista nagród zostanie zam­
knięta. Trzecią listę ofiarodawców opublikujemy w nume­
rze niedzielnym naszego pisma.

Do wczorajszej listy nagród zakradła się pomyłka. Tecz­
ka skórzana została ofiarowana nie przez Dowództwo Ma­
rynarki Wojennej R.P., jak mylnie zostało wydrukowane, 
a przez dowódcę Marynarki Wojennej R.P. —  kontradmi­
rała Steyera.

Poniżej publikujemy I listę zawod­
ników zgłoszonych do niedzielnego 
biegu ulicznego o puchar przechodni 
„Głosu Wybrzeża“ .

KOBIETY
1) Golińska Teresa, 2) Cecuła Janina, 

3) Czeszko Halina, 4) Czeszko Elżbieta, 
5) Delczoska Zyta, 6) Mleczko Bogu­
miła, 7) Kruszyńska Danuta, 8) Mi- 
gowska Kazimiera. 9) Umerska Irena, 
10) Hećko Gabriela, 11) Mostowicz Ma­
ria, Bobrucka Maria, 13) Piotrowska 
Teresa, 14) Piotrowska Jadwiga, 15) 
Hanowik Janina, 16) Sądecką Zofia, 
17) Myszkówna Halina

MĘŻCZYŹNI POWYŻEJ 36 LAT
1) Sabiniarz Zygmunt, 2) Żyliński 

Aleksander, 3) Kozłowski Mikołaj, 4) 
Michalski Czesław, 5) Osina Mieczy­
sław, 6) Smowacki Karol, 7) Napie­
rała Stanisław, 8) Frost Bronisław, 
9) Magierowski Adolf, 10) Pękała Ja­
nusz, 11) Taraszkiewicz Piotr, 12) 
Krzyk Czesław, 13) Gerig Bogumił, 14) 
Fusetek Władysław.

SENIORZY
1) Kuźmierzak Ryszard, 2) Krajew­

ski Edward, Malisa Jan, 4) Lange Fe­
liks. 5) Maliszewski Romuald, 6) Matu­
szak Stefan, 7) Morawiec Tadeusz, 8) 
Doreszewski Mieczysław, 9) Kolp Pa­
weł, 1C) Hodrzyński Henryk, 11) Trusz 
Kazimierz, 12) Witczak Leon, 13) Szu- 
miński Henryk, 14) Boniecki Stani­
sław, 15) Korban Roman, 16) Wenta 
Jan, 17) Olszewski Edward, 18) Świ­
niarski. Tadeusz, 19) Witkowski Jerzy, 
20) Knabe Jan, 21) Wątróbski Kazi­
mierz, 22) Wojtas Henryk, 23) Mań­
kowski Aleksander, 24) Langowski 
Jan, 25) Grucza Aleks, 26) Krzyczak 
Zbigniew, 27) Wierzbiński Zygmunt, 
28) Andersz Zbigniew, 29) Szczepań­
ski Klemens, 3(ń Gajewski Tadeusz, 
31) Kłania Franciszek, 32) Edroll Hen­
ryk, 33) Olszewski Zdzisław, 34) Sty- 
żsj Stanisław, 35) Olszewski Kazimi- 
mierz, 36) Jastnk Kazimierz, 37) Pa- 
taiej Stanisław, 38) Mickiewicz Anto­
ni, 39) Mitosz Jerzy, 40) Leśniak Ka­
zimierz, 41) Lange Feliks, 42) More- 
wiec Tadeusz, 43) Maruszak Stefan, 
44) Ostaszewski Leonard, 45) Szczęsny 
Czesław”, 46) Kapelaty Alojzy, 47) To­

karski Henryk, 48) Dobierzyński Zyg­
munt, 49) Torbicki Zdzisław', 50)* Dzie­

lnic ki Michał, 51) Kudła Marian, 52) 
Godlewski Eugeniusz, 53) Fajfer Ka­
zimierz, 54) Soska Józef, 35) Kuba- 
czewski Jan, 56) Sobaczkiewicz Ro­
man, 57) Kielas Jan, 58) Myszkę Fran­
ciszek, 59) Wąs Zbigniew”, 60) Cacko 
Jerzy, 61) Szabunia Zdzisław.

JUNIORZY
1) Krozaniewicz Roman, 2) Szczepa- 

nowski Andrzej, 3) Murawski Gerard, 
4. Bomerskj Wiesław, ,5) Bomerskl Bo 
gusławŃ 6) Wróblewski Ryszard, 7) Ma- 
tusiak Włodzimierz, 8) Gajewski Zyg­
munt ,. 9) Tymeczko Bogdan, 10) Gru­
dzień Stefan, 11) Watelis Zdzisław, 12) 
Zblewski Brunon, 13) Czeszko Jerzy, 
14) Błaszczyński Alfons, 15> Lamczyk 
Edmund, 16) Majewski Benedykt, 17) 
Kolczyk Antoni, 18) Gdaniec Roman, 
19) Giziński Włodzimierz, 20) Kąkol 
Edmund, 21) Dzionk Jan, .22) Pałkow- 

J ski Henryk, 23) Rychert Józef, 24) Ru- 
i siniak Zbigniew", 25) Czech Stanisław,
; 2.6) Kreft Stanisław, 27) Łobocki Zyg- 
| fryd, 28) Czucha Stanisław, 29) Stainke 
’ Kajetan, 30) Magnus Franciszek, 31) 
Felskowski Roman, 32) Koszałka Zdzi­
sław, 33) Węsierski-Jan, 34) Skórkow- 
ski Jerzy, 35) Kaspzjteki Andrzej, 36) 
Kostyrko Krzysztof, 37) Kamiński Le­
szek, 38) Henkiel Andrzej, 39) Kosz- 

| taluk Stanisław, 40) Furmańczuk Ry- 
I szard, 41) Owsik Henryk, 42) Dziedziul 
| -Aleksander, 43) Gdaniec Erwin, 44)
! Zgoda Kazimierz, 45) Gusarzewski 
I Eugeniusz, 46) Kwiatkowski Leszek, 
47) Rabęda Jerzy, 48) Grzegolec Zbig- 

; niew, 49) Zach Zbigniew", 50) Machi- 
j nowski Edmund, 51) Modzelewski Hen 
i ryk, 52) Cebella Władysław, 53) Peno- 
i lacka Wiesław, 54) Pirsztel Jerzy, 55)
| Pączek Ryszard, 56) Szubertowski Mie 
! czysław, 57) Brudnowski Tadeusz, 50)
; Kobyliński Bogdan, 59) Fuchs Paweł,
’ 60) Troka Bogumił, 61) Szmirło Piotr,
S 62) Mitikowski Zenon, 63) Brzeziński 
; Zbigniew, 64) Kaftański Bogdan, 65)
• Michalski Zdzisław, 66) Bakiera Zbig- 
i niew, 67) Bilski. Witold, 68) Skoczyń- 
| ski Andrzej, 69) Ciurski Waldemar, 70) 
j Pirsztel Jerzy, 71) Barpem, 72) Szyni- 
kowski Leonard, 73) Kloka Alojzy,

? 74) Makarski Henryk, 75) Osesek Eu- 
I geniusz, 76) Wirza Gerard, 77) Jedne- i 
: szewski Janusz, 78) Zalak Zdzisław,
| 79) Nowak Wacław", 80) Kostecki Sta- 
j nisław, 8J) Kneba Józef, 82) Kurzawa 
; Janusz. 83) Mrozowicz Wiesław", 84)
! Guziński Roman, 85) Żywicki Zyg- i

munt, 86) Strzelkowski Zygmunt, 87) 
Potrykus Edward, 88) Szreder Henryk, 
89) Ostaszewski. Waldemar.

(Następną listę opublikujemy w nu­
merze niedzielnym. Dalsze zgłoszenia 
przyjmowane są w dniu dzisiejszym 
do godz. 11 rano).

Niedziela wielkich imprez
W  niedzielą, 24 kwietnia odbędą się w Gdańsku i w  Gdyni 

sensacyjne imprezy sportowe.
Imprezą, która w  znacznym stopniu przyczyni się do dal­

szego spopularyzowania lekkoatletyki na naszym terenie, bę­
dzie bieg uliczny o puchar „Głosu Wybrzeża“, o czym piszemy 
na innym miejscu.

Następnymi zawodami, które zgromadzą również tysięczne 
tłumy, będzie zorganizowany o godzinie 10 rano uliczny wyścig 
motocyklowy w  Gdyni o „Wielką Wstęgę Gdyni“ -..ufundowa­
ną przez prezydenta miasta.

W  zawodach, których start i meta będzie na ul. Świętojań­
skiej przy Skwerze Kościuszki, udział brać mogą zawodnicy 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni. .

Trasa wyścigu, wynosząca około 4 km (wyścigi odbędą się 
na 5 i 10 okrążeń) biegnie ulicami: Świętojańską, Starowiejską, 
Władysława. IV, .10 Lutego, Podjazd, Śląską, Czołgistów i świę­
tojańską w  dół na metę.

Wszelki ruch kołowy w niedzielę 24 b. m. zostanie już o go­
dzinie (UW na wspomnianej trasie wstrzymany.

Trzecią imprezą, która również będzie magnesem dla licz­
nych kibiców sportowych, jest urządzany w  tym-.dniu 'mecz 
o drużynowe mistrzostwo w  boksie pomiędzy „Gwardią“ i „Ge- 
danią“. Organizatorzy oddali do dyspozycji Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych 4000 miejsc siedzących w cenie 50 zł. 
Z ilości tej około 1000 miejsc otrzymuje ucząca się, młodzież 
akademicka, zrzeszona w ZAMP. Zawody odbędą się o godz. 10 
rano w wielkiej hali PKS przy ul. Wałowej w Gdańsku.______

J  lia  Eren
m  ł j  m  æ  / »

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( H 1 )

—  A  w ięc —  m ów ią o w ierności? Są w iern i sobie, to 
racja... O baw ia ją  się nas. Ram el n ie orientu je się. Posła­
łem  cię do niego, bo to najporządn iejszy z nich. Jest tam 
u nich taki typek, Nadaud, b y ły  protegow any Fłandina'. 
Tam ten wprost oświadcza: „N a  chw ilę zw ycięstw a pow in ­
niśm y być siln iejsi od kom unistów“ ... Pow iedz Paulinie, 
żeby postarali się o automaty u N iem ców  —  to nasi jedyn i 
dostawcy broni. I  dow iedz się, jak  idzie z wolfram em ?...

Józef inkę poruszył powrót. Mado:
—  Operacja dziś w  nocy. M ogą zacząć sprawdzać. Ode­

ślę cię do pew nej staruszki, to w  górze za miastem. Rano 
zejdziesz do Lesvallees, om ija jąc wszystkie posterunki. O 
siódmej koło Lesvallees będzie cię oczekiwała łączniczka 
—  przekażę R au low i wyniki...

—  O której operacja?
—  O czwartej.
—  Raul zapytyw ał o kopalnie...
France ledw ie  się w lok ła  —  n ie spała dw ie noce, dale­

ko, stroma droga. W ieczór by ł chłodny, jeden z pierwszych 
w ieczorów  zim y. W  m alutkim  domu stara w łościanka go­
towała wrzątek i  coś dogadywała, następnie nakarm iła 
France i swoją wnuczkę, a wciąż coś m ów iła, mówiła.

France n ie rozumiała słów. M oże ta staruszka postradała 
•rozum?

Próbow ała zasnąć i nie mogła; coraz to trzaskała zapał­
kami, patrzyła na zegarek. Za kwadrans czwarta wyszła 
z domu. Noc była ciemna, gdzieś szczekał pies. Od strony 
doliny rozległ się hałas pędzącego pociągu, to jakby oddy­
chał tuż obok ktoś zaziębiony. Następnie rozległ się łoskot. 
Staruszka w yb ieg ła  z domu, pow iedziała: „D zięk i ci Pan ­
no Św ięta“ . M ado uśmiechnęła się: staruszka w ie, o co 
chodzi... To  nieprawda, że jesteśm y sami! N aw et taka jest 
z nami... To  od razu uspokoiło Mado. Drzemała, siedząc; 
bała się zasnąć. A  staruszka nieciła ogień  i znów  coś tam 
pomrukiwała.

B yło  jeszcze ciemno, k iedy France zaczęła schodzić. N ie 
dochodząc do skrzyżowania Lesvalłees spostrzegła zm arz­
niętą dziew czynkę z wstążeczką, w  warkoczyku.

D ziew czynka pow tórzyła  hasło: „K u p ię  na targu w ia­
dro“ .
> M ado n ie wytrzym ała, pogłaskała ją  po głow ie. D ziew ­
czynka ośw iadczyła rzeczowo:

— ■ Stu osiemdziesięciu sześciu boszów, transport urlop- 
ników. W szyscy nasi cali. Co do wolfram u, to będzie w y ­
konane w  początku grudnia.

Trzym ała w  ręku książkę, zeszyty —  szła do szkoły. Zza 
góry  wstawało słońce, różowe, i zamglone, jakby w  teatrze.

M ado znów  jecb/.ła. M knęły obnażone drzewa, tw arze 
pasażerów, nazw y stacji. O czymś myślała, ale w  zm ęcze­
niu n ie m ogła pojąć —  o czym. Zda je  się, o przeznacze­
niu...

Rau l pow iedział: *
—- Stu osiemdziesi.edu sześciu? Porządnie! A  czy wiesz.

tu N iem cy zaczęli się ruszać, zrob ili obławę, w z ię li Ra- 
mela. W yśp ij się, ju tro trzeba będzie pojechać do Lug- 
dunu...

20 .

Kanonada była tego rodzaju, że Józef o tw orzył usta i 
w ytrzeszczy ł oczy. M in a jew  spojrzał na niego i miài o- 
chytę roześm iać się, ale nie roześm iał się. Późn iej M ina­
jew  m awiał: „Tak. to była muzyka!... K iedyś pow iedzą 
—  koncert, symfonia, Beethoven, ale i tak i tak nie za­
pomnę tego “ ... A le  w  tam tej chw ili M in a jew  nie myślał
0 niczym . Do świadomości ludzkiej nie docierały nawet 
poryw y zim nego w iatru. W szyscy ży li męczącym, rozdzie­
rającym  w nętrze oczekiwaniem . G dy zaś M in a jew  w spi­
nał się na strom y pagór, to czuł w  sobie taką lekkość, 
jak  gdyby przez całe sw oje życie, od czasu pierw szych  
zabaw dziecięcych i p ierw szej książki —  czekał w łaśnie 
na tę chwilę. Przed  nadejściem  tej chw ili zbyt w ie le  prze 
żyło się zaciętej rozpaczy, zbyt w ielu  było  zabitych p rzy ­
jaciół, ponurych komunikatów. Ludzie pokochali i zn ie­
naw idzili ten step. Józef tw ierdził: „Całe życie  będę go 
pam iętał“ , ale kiedyś pom yślał —  żeby się czasem kiedyś 
nie przyśn ił ten step!... N ie  um ieli już ani m ilczeć, ani 
kląć, ani żyw ić  nadziei. Sto z czymś dni... I  oto nadeszło 
to f o czym  nie śm ieli marzyć, do czego gotow ali się roz­
ważnie, codziennie, jak  do siewu, do uruchomienia pieca 
hutniczego, do trudnych egzam inów. B y ł m roźny poranek
1 dopiero na szczycie kurhanu, rękawem  ocierając twarz, 
M in a jew  poczuł, że jest zimno, po prostu zimno —  bo to 
zima... Co za bzdury w łażą do g łow y! Co tam zima! To 
ofensywa...

*(C. d. n.)
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